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U p rasza  się pp. A b o n en tó w  o w c z e s n e  
n a d sy ła n ie  p ien iędzy  p ren u m eracy jn y ch  i 
d aw n eg o  ad resu  d ru k o w an eg o , a  p rzy n a j­
mniej o w yraźne  podpisy .

Krabów 20 czerwca.

w et jeśliby w y p ad k i be lg radzk ie  d a ły  h a ­
s ło  do zu p e łn eg o  z e rw an ia  s to sunku  lenni- 
czego S erb ii z P o rtą , A u stry a  n iem oże w  tej 
chw ili o św iad czy ć  się p rzec iw  S erbii. M o­
że też liczono  n a  to  w  K ragu jew aczu . S e r­
b ia  p o siad a  w szystk ie  w a ru n k i n iep o d leg ło ­
ści, i uznan ie je j m o g ło b y  n as tąp ić  bez ż a ­
dnego  w strz ą śn ien ia , a  n aw e t bez u szczerb ­
ku m aterya lnego  T urcyi. N iep o d leg ło ść  ta  
m o g łab y  ty lk o  d la  A ustryi być k ło p o tliw ą  
ze w zględu  n a  B an a t i S zrem  czyli Syrm ię. 
D o tychczas d y p lo m acy a  au s try a c k a  p ra c o ­
w a ła , żeby  budzić w  Serbii n iech ęć  k u  A u­
stryi ; m oże te raz  w ypadn ie  zm ienić c a łe  p o ­
stępow an ie , a lb o  też n ap rzec iw  S erb ii w zm o­
cnić n a  p o łu d n iu  ży w io ł m ad z ia rsk i.

T ra k ta t  p a ry sk i u trzy m ał stosunek  lenni- 
czy  S erb ii i K sięstw  N ad d u n a jsk ich  do T u r­
cyi, a te m  sam em  zam iast w zm ocnien ia T u r­
cyi, ja k  zam ie rza ł, n a  jej pó łnocnych  g ran i­
c a c h , w y staw ił j ą  n a  w y c ień cza jące  a  bez­
ow ocne zap asy  z ludam i, n ad  k tó rem i bez­
w ład n e  zw ierzchn ic tw o  dzierży . N ad  K się ­
stw am i D unajsk iem i c ień  ty lk o  p a n o w an ia  
po siad a  jeszcze  P o rta  i n ie m ia ła  n a w e t ty ­
le m ocy , aby  ich z jednoczen iu  się p rzeszk o ­
dzić ; p an o w an ie  jej zaś n ad  S e rb ią  m ia ło  być 
zab ezp ieczo n e  p ra w em  trzym an ia  z a łó g ,  zo­
s taw ia jąc  k ra jo w i z u p e łn ą  n iezaw isło ść  a d ­
m in istracy jną. W aru n ek  ten  staw ia  p rze to  
a lte rn a ty w ę  ta k ą :  a lb o  T u rc y a  za łogam i 
sw em i będzie trzym ać S erb ię  w  p o słu szeń ­
s tw ie ; a lb o  się o k aże  do tego  za  słab ą . 
K ilk a  d o p ie ro  la t m inęło  od p o k o ju  p a ry ­
sk ieg o , a  już obie strony g o to w a ły  się n a  
p rzy p ad ek , gdyby  im przyszło  się zm ierzyć. 
T u rc y a  w zm ocniła sw oje  w o jsk a  w  pobliżu  
g ran icy  se rb sk ie j;  S erb ia  w ew nątrz  się o r­
g an izo w a ła  i zb ro iła . J a k  niezdołano  p rze­
szkodzić  w S tam bu le  zlan iu  się M ultan i W o­
ło szczy zn y  w jed n o  p a ń s tw o , tak  nie zdo ­
ła n o  p rzeszkodz ić  zm ian ie d y n asty i w  S e r­
b i i ,  j  ko też u n iew ażn ić  u c h w a ł skupczy- 
ny. P o w stan ie  w  B ośnii i w o jn a  z C zarn o ­
g ó rą  są  za ró w n o  d o w o d am i s łab o śc i T u r­
cyi ja k  i k rzy w d  w y rząd zan y ch  ludom  s ło ­
w iań sk im  i ch rześc iań sk im , a  to pom im o 
w szystk ich  a r ty k u łó w  tra k ta tu  p a ry sk ie g o  i 
m im o hatów  su łtań sk ich .

Z ajście  k rw a w e  w  B elg rad z ie  m ia ło  w ięc 
p ow ód  sw ój w tra k ta c ie  p ary sk im , k tó ry  u- 
w ieczn ił s to sunek  len n y  S erb ii do P o rty . 
S k u tek  tego zajśc ia  i b a rb a rz y ń sk ie g o  o d ­
wetu tu reck ieg o  przez b o m b ard o w an ie  mia- 
Z  “  a w is t Jod sam ej S erb ii lab  T u rcy i, 
lecz  od  m o carstw  opiekuńczych . W ia d o ­
m ości ja k ie  m am y d o tąd  o w y p a d k ach  bel­
g rad zk ich  , pochodzą w szystk ie  z jednego  
ź ró d ła , z Zem unia. Z n ich  n ie  p o zn a ć , aby  
lud  serb sk i uderzy ł n a  tw ie rd zę  tu re c k ą ,  
czegoby  nieom ieszkano donieść n a  u sp ra w ie ­
d liw ien ie  b o m b ard o w an ia . A  za tem  w ojsko  
tu reck ie  cofnąw szy się do tw ierdzy , z ezpie- 
cznego  u k ry c ia  rz u c a ło  n a  m iasto ogie . 
W arow nie tu re c k ie  w B elgradzie m e są  n ie ­
p rzy stęp n e  i m ogłyby  być przez S erb  w  z o 
bytem i. Lecz ja k  b om bardow an iu , ta k  i n a  
stępnie zam ierzonem u ud erzen iu  n a  tw ier 
dzę p o ło ż y ła  k o n iec  d y p lo m acy a  europej 
s k a ,—  n a  ja k  d ługo  niew ierny. (

Czy je d n a k  w y p a d ek  ten  w sk aże  ca  ą 
n iep rak ty czn o ść  trak ta tu  p ary sk ieg o  co o 
S e rb ii ,  i czy użytym  będzie w P a ry żu  u 
P e te rsb u rg u  ja k o  p ow ód  do w d a n ia  się m o­
ca rs tw  w sp ra w y  P o rty  i to n ie ty lko  po 
w zględem  S e rb ii , a le  o raz  i pod w zg § em 
C zarnogóry , ja k o te ż  pod w zględem  mewy 
k o n y w an y ch  hatów  su łtań sk ich  n a  orzy  c 
ch rześc ian  Bośnii i H ercegow iny  • P° 
w iedź n a  te  p y tan ia  w ted y  dop iero  m og a- 
by  nastąp ić , gdyby  F ra n c y a  lub  R o sy a  mia 
ły  zam ia r po d n iesien ia  k w esty i w schodniej 
W przec iw nym  raz ie , d y p lo m acy a  zak lei ja  
k ą  no tą  zb io ro w ą  tę n o w ą  ro zp ad lin ę  ja k a  
p o w s ta ła  m iędzy P o r tą  a  jej len n ik am i lub 
p o d d an y m i ch rześc ianam i. T ra k ta t  parysk i 
w  tem  jed n em  m oże ty lk o  d la  S erb ii być 
d o g o d n y m , że nie dozw oli żad n em u  z p rzy ­
ja c ió ł T urcy i iść jćj w p om oc p rzec iw  w a  
sa low i, ab o w iem  p o w iad a  on, że m te rw en  
cy a  zb ro jn a  w ym aga poprzedn iego  poi ozu 
m ien ia  się w szystk ich  stron  k o n tra k t" 13 
ev en

Z ty ch  p rze to  po w o d ó w  n iesądz im y , aby  
w y p ad k i b e lg rad zk ie  m ia ły  ja k ie  w ażn e  p o ­
lityczne p ociągnąć  z a s o b ą  n astęp stw a i m nie 
m am y, ze s ta ran iem  d y p lo m acy i będzie za- 
godzić ten  spór k rw aw y . Szczególniej in te­
re s  A ustry i n ak a zu je  jej p rzy łożyć w sze l­
k ich  s ta ra ń ,  ab y  ru c ^ P °łu d n io w o -s ło w iań  
sk i n ie  p rz y b ra ł roz leg le jszych  ro zm ia ró w

P o s t ę p o w a n i e  też A u stry i, o ile to zap o ­
w ia d a  u rzędow y o rg an  gab inetu  w ied eń sk ie ­
go będzie o ile  m ożna p o jed n aw cze , a  na-

P o  a lo k u cy i O jca S w ., k tó rą  po d aliśm y  
w  ostatnim  num erze  naszego  p ism a, k a r ­
d y n a ł Mattei d z iek an  św . ko leg ium , w  o r­
szak u  k ilk u  b isk u p ó w  p rz y s tą p ił do tronu  
J. S w ię to b liw o śc i, o d cz y ta ł i w  im ieniu  ca­
łego  ep isk o p atu  o becnego  w  Rzym ie w rę ­
czy ł P ap ieżo w i P iusow i IX n as tęp u jący  
a d r e s :

Ojcze Święty!
Odkąd Apostołowie Jezusa Chrystusa w uroczy­

stym dniu Zielonych Świątek, zespoleni modlitwą 
z Piotrem Głową Kościoła, otrzymali Dacha św. i 
boską jego siłą parci, ludziom z wszystkich pra 
wie narodów zgromadzonym w świętem mieście, 

każdemu z nich w jego języku, cadowną potę­
gę Boga zwiastowali, nigdy jak  mnitmamy aż do 
dnia t‘.-go tylu dziedziców tychże, przy powtarza­
jąc ćj się owój uroczystości, nieotaezało dostojne­
go Piotra następcę modlącego się, nie słyszało 
wyrokującego, nie umacniało piastującego wLdzę. 
Jak  więc dla Apostołów wśród niebezpieczeństw 
rodzącego się Kościoła nic przyjemniejszego wy­
darzyć się nia mogło, jak otaczać świeżym dachem 
boskim owianego pierwszego namiestnika Chrystn 
sa, tak dla Nas wśród obecnych Kościoła święte 
go utrapień nic cenniejszego i świętszego być n e 
mogło, jak ile jest w sercach naszych czci i mi­
łości ku Tob:e Ojcze błogosławiony! złożyć u nóg 
W. Swiętobliwości i zarazem jednomyślnie tświad 
ctyć, jakim  podziwem przejęci jesteśmy <ila :na- 
łountych cnót, któremi błyszczy Nasz nąjwyższy 
aapłan i z jak iem  uczuciem z tem  co drugi ów 
Piotr naucza i co tak nieodwołalnie postanawio- 
nem mieć ehce, zgadzamy się.

Serca nasze nowy żar rozpala, żywsze światło 
wiary oświeca umysł, świętszą duszę ogarnia mi­
eść. Języki nasze czujemy drgające płomieniami 

owego śniętego ognia, jakie najlitościwsze serce 
Maryi, którą otaczali Apostołowie, zapalały najgoręt 
szem zbawienia ludzkiego pragnieniem, samych zaś 
Apostołów skłaniały do głoszenia wielkości Boga.

Ssładająe W. Swiętobliwości najżywsze dzięai, 
że Nam do papieskiego tronu w tych nader cięż 
kich czasach przybliżając się, Ciebie zasmuconego 
pocieszyć i Tobie Nasze dachów ic ństwo i ładu o- 
piece naszćj powierzonego, uczucia ser a otworzyć 
dozwoliłeś, wyrażamy Ci jednym głosem i jednem 
sercem Nasze życzenia pomyślności i wszelkiego 
dobra. Żyj długo Ojcze Święty i w zdrowiu, abyś 
mógł iząduć Kościołem katolickim. Nieprzestawaj 
jak to czynisz, bronić go Twoją energią, rządzić 
Twą mądrością, Twemi ozdabiać cnotami. Przyświe­
caj Nam jako dobry Pasterz przykładem, owieczki 
i Nas karm niebieską strawą, pokrzepiaj wodą nie 
bieskićj mądrości. Ty bowiem jesteś dla Nas mi- 
stizem zdrowój nauki, Ty jedni śai ogniskiem, Ty 
światłem niegasnącem, które mądrość boska przy­
gotowała dla ludów, Ty skałą jesteś, i samego 
Kościoła podwaliną, przeciw któremu bramy piekła 
są bezsilne. Gdy Ty mówisz, s!y«zymy Piotra, gdy 
Ty postanawiasz, posłuszni jesteśmy Chrystusowi. 
Ciebie podziwiamy wśród tyła utrapień i tylu burz 
pełniącego z pogodnem i n ezachwianem czołem 
święty Twój obowiązek, niezwyciężonego i wznio

Podczas gdy tyle na słuszniejszych mamy po­
wodów pociechy, nie możemy oozów odwracać ud 
smutnego widoku. Ze wszech stron bowiem us.su- 
wają się umysłowi naszemn straszne tych zbro 
dnie, co najpiękniejszą ziemię Włoch, któićj Ty 
Oj ześ w. jesteś zaszczytem i ozdobą, nędznie spn 
stoszyli, a nawet Twoje i Swiętćj Stolicy pano 
wanie, z którego wszystko cokolwiek jest świetne­
go na społeczeństwo świeckie, jakoby z źródła pły­
nęło, zachwiać i z grantu obalić usiłują. Albowiem 
ani niezmienne prawa wieków, ani długie i spo 
kojne posiadanie władzy, ani wreszcie przymierza 
powagą całćj Europy zawarowace i zatwierdzoue- 
ue n e mogły przeszkodzić, aby wszystko nie zu 
stało wywrócone z podeptaniem praw wszelkich, na 
których dotąd oparte stały mocarstwa.

Lecz przystępując bltżćj do tego co nas najwię- 
cćj zajmuje, widzimy Cię Ojcze Sw. bezbożną o 
wych uzurpatorów zbrodnią, którzy wolność używa 
j ą  za pokrywkę swój złośoi, pozbawionego prowm- 
l:yj, za pomocą których, godności Stolicy Sw. i 
zarządowi całego Kościoła jak  najsłusznićj działo 
się zadość. W. Sw. opierasz się z niezwyciężonym 
umysłem ich niecnym gwałtom za co w imienin 
wszystkich kat. lików winniśmy Ci złożyć dzięki

Uznajemy, że świeckie panowanie St licy Swię 
tćj jest kouiecznem i postanowionem wyraźną wo­
lą Opatrzności, i niewabamy 8ję oświadczyć, iż 
w obecnym rzeczy ludzkich położeniu świeckie to 
panowanie dla dobrego i wolnego Kościoła i dusz 
zarząda jest nieodzownem. Potrzeba zaiste, aby 
Papież rzymski Głowa całego Kościoła, żadnemu 
nie był podległym monarsze, ani niczyim nie był 
gościem, lecz aby w własuem państwie i króle 
stwie był niezależnym i w szlachetnćj, spokojnć 
i ewobodnćj wolności strzegł i bronił wiary, i ca-

łem kierował i rządził społeczeństwem chrześciań 
«k>em.

Któż bowiem przeczyć może, że w tem starciu 
się rzeczy ladzkich, opinij i instytucyi potrzebnem 
jest na krańca Europy pośrednie, pomiędzy trze­
ma lądami starego świata, niejako święte miejsce 
i dostojna Stolica, zkąd do ludów i panujących 
na przemian wychodzi głos wielki i potężny, głos 
sprawiedliwości i prawdy, nikomu przed inne ni 
nie sprzyjający, niczyjemu nieuległy sądowi, któ­
rego ani groźbą stłumić, ani żaduemi zabiegami 
nikt obejść się nie zdoła.

Jakże i tym razem staćby się był * mogło, iżby 
przełożeni Kościoła bezpieczni tu z całego świat* 
się zgromadzili dla naradzenia się z W . Sw. o ty ­
ła najważniejszych rzeczach, gdyby z tylu rozmai­
tych stron i narodów przybywając, napotkali byli 
panującego na tych brzegach jakiego mondrebę, 
ttóryby albo ich książąt miał w podejrzeoiu, lub 
od nich jako przeciwnik był podejrzywany? Są 
bowiem właściwe i ehrześcianina i obywatela obo­
wiązki, wprawdzie nie sprzeciwiające się sobie 
lecz jednak odmienne, które jakżeby mogli pełoić 
biskupi gdyby nieistuiała w Rzymie władza świe- 
eka, jaką jest papieztwo, wolne cd wszelakiego 
irawa cadzego i niejako środek powszechnej zgo 
dy, obce ambicyi ludzkiej i nienbiegające się za 
panowaniem ziemskiem.

Do wolnego więc Papieża króla przybywamy 
wolni, jako pasterze w rzeczach Kościoła i jako 
obywatele dobrze i słusznie radzący ojczyźnie, nie 
ekeeważąc obowiązków ani pasterzy ani oby­
wateli.

Gdy tak się rzeczy mają, któż panowanie to 
tak dawne, oparte na takiej powadze i na takiej 
sile konieczności ważyłby się zaczepiać? Jakaż 
inna potęga może się z niern porównać, niewyjtnu- 
jąe nawet tego prawa ludzkiego, w którern zawar 
te jest bezpieczeństwo monarchów i wolność ła­
dów? Jakaż inna jest równie poszanowania go­
dną i świętą? Jakaż czy w dawniejszych Ciy w now­
szych wiekach monarchia czy rzeczpospolita ebeł 
pić się może tak słusznemi, tak dawnemi i tak 
nietykaluemi prawami? Gdyby raz te prawa i w tej 
stolicy św. były pogardzone i zdeptane, któryżby 
mógł być pewnym monarcha s.vego królestwa, 
rzeczpospolita swego terytoryum ? Za religię w)ęe 
Ojcze św., lecz i za sprawiedliwość i prawo, które 
pomiędzy ludami są rzeczy ludzkich podstaw ą, wal- 
zysz i ttawasz w obronie.

Lecz w tej tak ważnej rzeczy zaledwo godzi 
się nam dalej przemawiać, którzy C ebie o niej 
n e t y l e  rozpra ' iając go, ile nauczając; g i  tak 
często sł szehśmy. Głos bowiem Twój jakoby trą 
ba kapłańska, brzmiąc na cały ś viat, zwiastował 
że n8zczególnem Boskiej Opatrzności zrządzeniem 
stało się iż Papież rzymski, którego Chrystus ca­
łego Kościoła swego głową i środkiem postanowił, 
ziemskie osiągnął panowanie" winniśmy przeto u- 
ważać za pewne, że nie przypadkiem ta władza 
świecka stolicy św. przybyła, lecz że jej nadaną 
została z osobnego rozporządzenia Boskiego, i przez 
dlagi lat szereg jednomyślnem wszystkich państw 
i mocarstw przyzwoleniem i niemal cudem wzma­
cniała się i zachowywała.

W wzniosłej również uroczystej mowie wyrazi­
łeś: że chcesz świeckie rzymskiego K  ścioła pano­
wanie i doczesne jego dzierżawy i prawa, które 
do całego świata kat Jickiego należą, nieustannie 
8tr<edz całe i nienaruszone, że nadto pauo’xanie 
stolicy św. i opieka nad dziedziną św. Piotra d 
wszystkich katolików należy i że gotów jesteś 
raczej duszę oddać niż tę Boga, Ku ścioła i spra­
wiedliwości sprawę porzucić.

Przyklaskując wzniosłym tym wyrazom, odpo­
wiadamy że z Tobą do więzienia i na śmierć iść 
gotowi jesteśmy i pokornie Cię błagamy, abyś 
w tej stałości i wytrwałym zamiarze pozostał nie 
zachwianym, dają aniołom i ludziom widok niu- 
zwalezonego umysłu. Tego wymaga od Ciebie K - 
ściół Chrystusa, dla którego szczęśliwszego zarzą 
du Papieżom rzymskim świeckie panowanie op» 
trznie zostało udzielonem, a który tak dalece czuł 
że tego rodzaju opieka d ń należy, iż gdy niegdyś 
stolica apostolska była opróżnioną i w najtm daej- 
szem położeniu, wszyscy Ojcowie konstancyjskiego 
soboru chcieli sami wspóluie zarządzać śi-ieckiemi 
posiadłościami Kościoła rzymskiego, jak  tego pu 
bliczne dokumecta dowodzą; tego wymagają wiar 
ni ehrześcianie po wszystkich stronach świata r z- 
prószeni, którzy szczęśliwi są że swobodnie do 
Ciebie zbliżyć się i swobodnie dla sumienia swego 
radę zaczerpnąć m ogą; tego żąda od Ciebie zre­
sztą sarno świeckie spółeczrństwo, które czuje że 
obalenie Twych rządów, zachwiałoby własne ich 
podstawy.

Cóż dalej? Oto potępiłeś sprawiedliwym sądem 
ludzi wystę; nych i dóbr kościelnych łupieżców i 
uzaałeś za „nieważne i nieistniejące" cokolwiek 
uczynili, ogłosiłeś że wszystkie przez nich dokona 
ne akta są „nieprawe i świętokradzkie" i wyrze­
kłeś sprawiedliwie że winni tego rodzaju zbrodni 
podlegają karom i cenzurom kościelnym.

Te tak ważne z ust Twych wyszłe słowa i te 
znakomite czyny, naszym jest obowiązkiem przy 
jąć z uszanowaniem i ponowić zupełną z niemi 
godę naszą. J jk o  bowiem ciało cierpi wraz z gło 

wą, z którą połączone jest spójnią członków i tem 
samem życiem, tak my z Tobą wszystko wspólnie 
czuć winniśmy. Tak bowiem z Tobą w tem nader 
gorzkiem utrapienia połączeni jesteśmy, iż jakie 
tsolwiek cierpienie Tobie w udziale przypadnie, i 
my je  zarówno doznajemy przez współczucie miło 
ści. Prosimy przeto pokornie Boga, aby położył 
kres tym nieprawym prześladowaniom i Kościoło­
wi, oblubienicy swego syna, tak strasznie złnpio- 
nemu i uciśnionemu pierwotny blask i wolność 
przywrócił.

Lecz niedziwitry się że prawa Stolicy tak są 
zapalczywie i nieubłaganie nagabywane. Już bo­
wiem od lat kilku do tego doszło niektórych ludzi 
szaleństwo, że nie tylko pojedyncze nauki Kościoła 
odrzucać, lub je  w wątpliwość podawać usiłują, 
lecz zamierzają prawdę thm ściańsfcą i spókcżeń- 
stwo chrześciańskie zupełnie wywrócić. Ztąd o»e

bezbożne zamachy płonnój nauki i błędnćj wiado­
mości przeciw naukom pisma świętego i jego bo­
skiemu natchnieniu; ztąd owe zgubne usiłowanie 
wyrwania młodzieży z pod opieki macierzyńskićj 
Kościoła aby ją  napoić błędami wieku, często 
odmawiając jćj wszelkiego religijnego wychowa­
nia; ztąd owe nowe i zgubno teorye o porządku 
spółecznym, politycznym i religijnym, które się 
wszędzie szerzą bezkarnie; ztąd ten zwyczaj tak 
przyswojony przez niektórych w tych stronach po­
gardzania powagą Kościoła, przywłaszczania sobie 
praw jego, nieuznawania jego przykazań, lżenia 
jego kapłanów, wyszydzania jego obrządków, odda­
wania czci i wynoszenia wszystkich tych ludzi, a 
mianowicie duchownych, którzy przeniewi-rczo od­
stępują religii i idą drogą zguby. Czcigodni prałaci 
i kapłani psńscy są pozbawieni swój władzy, 
skazani na wygnanie lub rzuceni w kajdany, po­
ciągani obelżywie przed sądy za to, że pozostali 
wiernymi świętemu swemu posłannictwu. Oblubie­
nico Chrystusa jęczą wygnane z swych schronień 
wycieńczone głodem, lub wkrótce uledz mu mające; 
zakonnicy zmuszeni są wracać na świat pomimo 
woli; ręce gwałtu sięgają po świętą spuściznę Ko­
ścioła; złe książki, dzienniki, wizerunki wydają 
ciągle zaciekłą wojnę zarazem obyczajom, prawdzie 
i wstydowi.

Ci co się d ipuszczają podobnych zamachów wie 
dzą dobrze, że w Stolicy Sw. jak  w niezdobytćj 
warowni mieści się moc i siła wszelkićj prawdy i 
sprawiedliwości, o którą rozbijają się napady nie­
przyjaciół; że tu istnieje strażnica, z której czujne 
najwyższego stróża oczy przygotowane oddawna 
sidła dostrzegają, i współtowarzyszów swych za 
wiadamiają o nich. Ztąd owa nieubłagana niena­
wiść, ztąd nieuleezona zawiść, ztąd owa namiętna 
żarliwość przewrotnych ludzi poniżenia Świętego 
Kościoła rzymskiego i jego Stolicy, a jeżeliby się 
nczynić to kiedy dało, zupełnego zniweczenia go.

Któż Ojcze Święty, widząc to lnb tylko słysząc 
opowiadanie, od łez się powstrzyma. Słuszną przeto 
boleścią przejęci oczy i dłonie do nieba wznosimy, 
błagając z całćj siły duszy naszćj boskiego owego 
Ducha, aby jak  w owym dniu rodzący się Kościół 
pod panowaniem Piotra uświęcił i wzmocnił, tak 
dziś go pod Twojem panowaniem, pod Twojem 
dowództwem bronił, rozsze zał i chwałą otaczał. 
Niechaj będzie świadkiem chęci naszych Marya, 
którą w tym samym miejscu nazwą Niepokalaućj 
powitałeś, świadkami te święte popioły czczone 
przez Nas Świętych rzymskiego kościoła patronów 
Piotra i Pawła, świadkami czcigodne zwłoki tylu 
Papi> żó w, męczenników i spowiedników, którzy tę 
samą ziemie, którą depczemy, czynią świętą, 
świadkami mianowicio ci święci którzy w zakon 
niebian w tym samym dniu za najwyższern Two­
jem postanowieniem w p isa n i, z owego nowego 
tytułu dziś opiekę nad Kościołem obejmują i z ołta­
rzów swych pierwsze do Boga wszechmocnego o 
dobro Twoje prześlą modły.

W obec tych wszystkich świadków, my bisku 
pi — aby bezbożność nie kłamała niewiadomości, 
lub zaprzeczać nieśmiała— błędy, jakie potęp łeś 
potępiamy, nauki nowe i obce które się wszędzie 
na szkodę kościoła szerzą, ze wzgardą odrzu /amy, 
świętokradztwo, grabieże, gwałcenie własności Ko- 
śeioła i inne zgrozy przeciw Kościołowi i Stolicy 
Piotra popełniane naganiamy i potępiamy.

Tę atoli protestacyę, która prosimy aby zacią 
gaiętą była w archiwach Kościoła, z całą otwar­
tością wnosimy w imieniu rówaież braci Naszych 
nieobecnych, bądź tych, którzy wśród ty In utrapień 
siłą wstrzymani dziś w domu milczą i płaczą, 
bądź owych, którzy w&żnemi sprawami lub bra 
kiem zdrowia wstrzymani, wraz z Nami dziś znaj 
dować się nie mogą. Doliczamy do siebie Nasze 
duchowieństwo i wierny lud , którzy równie jak  
my ożywieni czcią pobożną i głęboką miłością, 
dowiedli swego przywiązania tak przez swe gorli 
we i nieustanne modły, jak  przez ofiary Święto­
pietrza, z wspaniałomyślną mnożącego się szczo­
drobliwością, wiedząc dobrze że ofiary ich mają 
zarazem przynieść u gę w potrzebach najwyższego 
PiiSterza i zachować wolność jego.

Oby wszystkie lady porozumiały s ię , aby ubez­
pieczyć tę świętą sprawę świata chrześciańskiego 
i porządku spółecznego.

Oby pojęli i nauczyli się królowie i mocarze 
wieka, że sprawa Papieża jest sprawą wszystkich 
monarchów i panujących, oby przekonali się do­
kąd dążą niecne zabiegi jego przeciwników i obrali 
wreszcie stanowcze postanowienie!

Oby przyszli do opamiętania i nieszczęśliwi du­
chowni i religijui mężowie, którzy niepomni na 
swe powołanie zaprzeczając winnego przełożonym 
kościoła posłuszeństwa, i przywłaszczając sobie 
bezrozsądnie władzę kościoła, weszli na drogę 
zguby!

Oto Bóga wraz z Tobą błagając Ojcze św! go­
rące i serdeczne wznosimy modły, podczas gdy 
do nóg Twych rzuceni, prosimy Cię o tę niebie­
ską siłę, jakiej apostolskie i ojcowskie błogosła 
wieństwo Twoje zdolne jest udzielić. Niechaj one 
będzie obfite, niechaj płynie z głębi serca Two­
jego, aby nietylko Nas, lecz i nieobecnych naju­
kochańszych braci Nas«ych i wiernych Nam po­
wierzonych orzeźwiło i przeniknęło. Niechaj bę­
dzie takie aby Nasze i całego świata boleści zła­
godziło i osłodziło, niemoc wzmocniło, pracę i tru 
dy upłodniło i szczęśliwsze świętego kościoła bo­
żego czasy przyśpieszyło.

W  Rzymie 8 mieńąca czerwca r. b. 1862.
(Dodp.) Maryusz kard. M attei, biskup z Ostii i 

Velletri. — Konstanty kard. Patrizi, bisk. z Porto 
i S. Rufina. —- Alojzy kard. Amat, bisk. z Pre- 
neste. — Ant. Marya kar. Cogiano de Azevedo, bi­
skup tnskakński. — Hieronim kard. d, Andrea bi­
skup Sabiński. — Ludwik kard. Altieri, bisie, al
bański E ngelbert kard. Sterckz, arcyb. maliń
uki. — Lndw. Jakób Maurycy kard. Bonald arcy- 
b skup. lngduński. — Fryd. Jan kardynał Józ< i 
Schwarzenberg arcyb. pragski. — Dominik kard. 
Carafa de Traetto arcybiskup z Beneventu. — 
Xyxtns kar. Biario Sforza, arcyb. neapolitsńnki.—

Jakób Marya Ant. Cezar kard. Mathieu, arcyb. 
z Besatęon. — Tomasz kard. Gousset, arcybiskup 
z Reims. — Mikołaj kard. Wiseman, arcybiskup 
z We8tminsteru. — Franciszek August kard. Bon­
net, arcyb. z Bordeaux. — Jan kard. Scitowski, 
arcyb. ostrzyhomski. — Franc. Mikołaj M .ddalena 
kard. Morlot, arcyb. paryzki. — Józef M&rya kard. 
Milesi, opat z Trois-Fontaiaes. — Michał kard. 
Garcia Cuesta, arcyb. z Compostelli. — Kajetan 
kard. Bedini bisk. z Viterbo i Toscanetla. — Fer­
dynand kard. de la Puente, arcyb. z Burgos. — 
Melchiades; Ferlisi, patryarcha konstantynopolitań­
ski. — Karol Belgrado patr. antiochyjski. — Jó ­
zef Trevisanato, patr. wenecki. — Tomasz Iglesias 
y Barcones patr. Indyj zachodnich. — Ant. Eassun, 
prymas konstantynopol. ob. erm. — Alojzy Marya 
Cardeli, arcyb. z Achridy. — Stefan Missir arcyb. 
z Hieranoplis obr. gr. — Wawrzyniec Trioche arcy­
biskup babiloński obr. łać — Tobias Aun  arcyb. 
z Bejrutu maronicki. — Emanuel Marongiu-Nurra, 
arcyb. z Cagliari. — Jan Józef Marya De Jerpha- 
nion, arcyb. z Albi. — Jan Franc Cometti, arcyb. 
mkomedyjski. — Melonus Jolly, arcyb. z Sens. — 
Leon Przyłuski, arcyb. gniłżuieński i poznański.— 
Aleksander Asinari de Sanmarzano, arcyb. efezyj- 
ski. — Edward Hurmuz arcyb. z Syrae obr. orm.— 
Rafał d’ Ambrosio, arcyb. z Dyrraehium. — Józef 
Marya Be Belay, arcyb. awinioński. — Paweł 
Cullen arcyb. dublińsRi. — Tom. Lndw. Connoly, 
arcyb. z Halifax. — Jan Chrzci. PurceU arcyb. 
z Cincinatti. — Jan Hugues, arcyb. nowogrodzki.— 
Renat Franc. Regnier arcyb. z Cambrai. — Maksy­
milian Tarnoczy, arcyb. salzburski. — Ant. Liggi 
Bussi arcyb. z Jconium. — Alojzy Clementi, arcyb. 
damasceńki. — Sylwester Guevara, arcybiskup 
wenezuelski. — Jan Zwysen, arcybiskup utrecht- 
ski. — Fryderyk Furstenberg arcybiskup oło* 
moniecki. — Paweł Brunoni arcybiskup taroński. 
Atanazy Sabugh, arc. tyreński.— Andrzej Bizzari, 
arc. filipeński.—Franc. Ksaw. Apuzzo, arc. z Sor­
rento.— Andrzej Gollmayr, arc. z Gorycyi i Gradi- 
ski.— Wincenty Tezzani, arc. z Nizyby.— Piotr Vt7- 
lanova Castellaci, arc. z Petra.— Winc. Spaccapie- 
tra, arc. smyrneński.—Michał Alexandriorum, arc. 
jerozolimski obr. orm.— Maryan Ricciardi, arc. z 
Reggio.—Salwator Nobili Yitelleschi, arc. z S deu­
cy i.—Alex. Francłii, arc. z Tess&loaiki.—Grzegorz 
Scherr, arc. monachijski.—-Jerzy Klaudyusz Ludw. 
Pius Chalandon, arc. z Aix.—Józef Dominik Costa 
y  Borras, arc. taragoński.— Ludw. de la Lastra y  
Cuesta, arc. z Valladolid.—Gustaw Holienlohe, arc. 
edeski.— Kajetan Pace Fomo, arc. z Melitene.—Fi- 
lip Gallo, arc. z Patras. —Piotr Gianelli, arc. z Sar­
des.— Emanuel Gargia GU, arc. saragoski.— God- 
łryd Saint Marc, arc. z Rennes.— Jalmsz Floryan 
Desprez, atc. z Tuluzy. — S^irydioa Maddalena, 
arc. z Korcyry.—Maryaa Barrio y  Fernandes, arc. 
z Walencyi.—Franc. Aug. Delamare, are. z Aauh.— 
Karol Be la Tour d’Auvergne Lauraguais, arc. z 
Bourges. — Meledius, arc. z Damaszku obr. gr — 
Piotr Dominik Maupas, arc. z Jadre.—Ignacy Giu- 
stiniani, biskup z Cbieti.—Ralał Sanctes CasaneUi, 
bisk. z Ajaccio.—Lud. Karol Feron, bisk. z Cler­
mont.— Wilhelm Sillani, bisk. terraciński.— Miko­
łaj Józef Dehessele, bisk. z Namur.— Ignacy Bour- 
get, bisk. maryanopolski.—Jakób Gillis, bisk. z Ly- 
miry.—Fryd. Gabr. De Marguerye, bisk. z Anton.— 
Jó, ef Montieri, bisk. z Poute-C orvo.— Józef De- 
lebecque, biskuo gandawski. — Ludwik Best, bisk. 
konopejski.—Jerzy Act. Stahl, bisk. z Erbifulis.— 
Tomasz Józef Brown, bisk. z Newport— Karol G i­
gli, bisk. z TiVoli.—Fracciszek Marya Vibert, biss. 
z Maurienne. — Jan Armand de Vesins, bisk. z A- 
gen.—Jan Topich, bisk. z Filipop li.— Miki łaj O t  
spini, bisk. z Mandeli.—Andrzej Roese, b *k. stras- 
burski.—Mikołaj Weiss, bisk. z Spiry.— Józef Ar­
mand Gignouzc bisk. z Beauvais.— Jan Chrzciciel 
Leonard Bertaud, bisk. z Tulle. — Jau Jakob Da­
wid Bardon, biskup z Cabors — Wilhelm Arnol­
ds, bisk. trewirski.—Jan Franciszek Wheland, bisk. 
z N. Orleanu. — Paweł Jerzy Dupont des Loges, 
bisk. z Metz.—Jan Bernard Fitzpatrick, biss. bo- 
stoński.—Jaa  Mac-Closkey, bisk. albański w Ame­
ryce. — Piotr Sevtrin i, b skup z Sappen w Alba­
nii.— Jan Marcin Henny, bisk. z Milwaukie.—Jan 
Cbrz. Rosani, bisk. z Ajrytrei.— Jan Donnay bi­
skup z Montauban. — Piotr Józef de Preux, bisk. 
syoń8ki.—Kasper Borowski, biskup żytomierski.— 
Karol Mac-Nally, bisk. z Clugher.— Bernard Ma­
rya Tirabassi, bisk. ferentynski.—Urban Bogdano- 
wich, bisk. Europy (?).— Jakób Marya Józef Bail­
ies, biskup z L uęoc.— Jan Cbrze. Bellei, biskup 
z Aqnapecdente. — Stefan Marilley, bisk. lozański 
i genewski. — Teodor Aug. Forcade, bisk. z Ne- 
vers.— Lndw. Aut. Aug. Pavi, bisk. z Aigieryi. — 
Ant. Marcin Slomscher, bisk. z L*vaotu. — Wilh. 
Bern. Ullothome, bisk. birminghamski. — Aloizy 
Ricci, bisk. z Signium.— Józ. Aug. Wikt. De Mori- 
hon, bisk. z Pizy. — Jan Timon, bisk. z Buflallo.— 
Amodensz Rappe, bisk. z Cleve.—Wilhelm Keane, 
bisk. z Cloyne. — Józef Marya Benedykt Serra, 
bisk. z Daule.—Paweł Dodmasei, bisk. z Alexb.— 
Anioł Parsi, bisk. z Nicopolis.—Jau Jerzy Miillier, 
bisk. z Munster.—Kamil Bisleti, bisk. z Corneto.— 
Jan Tomasz Mullok, biskup St. Jana z N. Ziemi.— 
Dominik Canubio y  Alberto, bisk. z Segovii. —  
Jan Ant. Balma, bisk. z Ptolomaidy.—Aloizy Kobet 
biskup z Metone.— Julian Marya Meirieu, biskup ź
Digne.—Jau Ant. Marya Foulquier, bis. zM ende.__
Franc. Kelly, bisk. z Titopolis. — Am. Felix Du- 
panloup biskup orleański.— Jan  Antonius b i s ku p  
z Aretuzy.— Jan  Reinolder bisk. z W espnm .— 
Piotr Szymou Be B r e u x - B r ć z ó  bisk. z Munlins.— 
Józef Arachial biskup z Trebiz jedy orm .— Franc. 
Petagna bisk. z Castellamare.— W ilK Be Ketteler 
bisk. moguncki.— Ant. Karol Cousseau bisk. z An-
goulame Klemens Munguia bisk. z Mecołcan.—
Karol Franc. Baillargeon bisk. z Thloa.— Wilhelm 
Turner bisk z Salford.— Macićj Aognst Mencacci 
bisk. z Civitta C astellana.— Jan Piotr Mabile 
bisk. wersalski.— Tomasz Grant bisk. z Sutbwark. 
Kajetan Brinciotti bisk. z Bjgnorea.— Jan. Chr. 
Paweł Marya Lyonnet bisk. z Walencyi.— Ignacy 
Feigerle bisk. z St. Poltec.—  Ludw. Heynald bisk. 
Siedmiogrodzki.— Jan Jakób An'. Guerrin biskup
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z L ingres.— Lnd. Eag. Regnaulł bisk. z Char­
tres.— Józef La Roque bisp. z Hiacyntu.— Józef 
Cardoni bisk, z Caiista.— Geeu<ld Vitali biskup 
z Agatopolis.— Wawrzeniec Biancheri bisk. z Le- 
gione.— Aloizy Filippi bisk- z Aqoila.— Józef 
Mary* Oinoulhac bias- z Grenobli.— Franc. Józef 
Riidiger biskup z Lincu.— Józtf Caixal y  Estra­
dę biskup z Urgel. — Jan Kilduff biskup z Ar- 
dtgc. — Jan Loughlin biskup z Broklyna. — 
Jau Franc, a Poula Verea bisk, z Linares. — Ja  
kób Rooswell Baylay bisk, z Ntvark.—Piotr E spi­
nosa bisk. z Guadalaxara. — Aloizy Ciurcia bisk. 
z S co d rs.— Ottokar de Attems z Seckau.— Miko­
łaj Bedini bisk. z Terraeiny— Ludw. Marya Józef 
Caverot bisk. S. Deodata. — Hieronim Fernandez 
bisk. z Pulencia.—Dawid Moriarti bisk. z Kerry.— 
Benedykt Riccabona, bisk. trydencki. — Olimpiusz 
Filip Oerbet, biskup z Persignan. — Aloizy Jona, 
biskup z Monte Falune. — Piotr Barajas, biskup 
z S. Louis. — Dawid Bacon, bisk. z Portland. — 
Franc. Aleksander Roullet de la Bovillerie, bisk. 
z Carcassone.—Jan Jó z tf Vitezich, bisk. z Veglietz. 
— Kajetan Rodilossi, bisk. z Alatri. — Mikołaj 
Renat Sergent, bisk. z Quimper. — Pelagiusz Ant. 
Lavastida, bisk. z Tlascala. — Wilhelm Vaughan, 
bisk. z Plimouth.—Wawrzeniec Signani, bisk. z So 
trioso. — Mikołaj Pace, bisk. z Amerino. —  Klan 
dyusz Henr. Planiter, bisk. z Nimes. — Jakób Du 
gan, bisk. z Chicago.—Klemens Smith, bisk. z Da 
buąae. — Andrzej Dasasola, bisk. z Coneordii. — 
Antoni Józef Jourdany, bisk. z Frejus i Tulona.— 
Wawrzeniec Gilooly, biskup z Elphin. — Daniel 
Mac-Gettingan, bisk. z Raphoe.—Jan Dolton, bisk 
z Porte de Grace. — Jan Farrell, bisk. z Hamilto­
nu. — Stefan Semeria, bisk. z Olympii. — Karol Mi 
kołaj Didiot, bisk. z Bayenx. — Konrad Martin 
bisk. z Paderborn. — Jan Honorat Bara, bisknp 
z Chalons.—Józef Wiber, bisk. z H alli—Wawrze­
niec Bergeretti, bisk. z Santoryny. — Michał Mar 
szewski, bisk. włocławski.— Wincenty Gasser, bisk 
z Bnxen.—Franciszek Marinelli, bisk. z Porfiru.— 
Fortunat Maurizi, bisk. z Verulano.— Fryd. Jakób 
Wood, bisk. z Filadelfii. —  Jan  Mac-Eoilej, biskup 
z Galyay. — Tomasz Fwlong, bisk. z Ferneu. — 
Wilhelm Józef Clifford, biskup z Clifton. — Piotr 
Henryk Gerand de Longalerie, biskup z Belley. — 
Ludwik Delcausy, biskup z Viviers. — Jan Si- 
mor, biskup z Jaury. — Jan Chrzciciel Scandel 
la, biskup z Antinoe. — Paweł Melchers, biskup 
z Osnabrllck. — Piotr Antoni de Pompignac, 
biskup z St. Flour.— Anastazy Rodryg Yusto bisk. 
z Salamanki.— Jan Ignacy Moreno bisk. z Oviedo. 
Ant. Dominguez y  Valdacanus, bisk. z Kadyksu.— 
Micbał 0 ’Hea, bisk. z Ross. — Bernard Conde y  
Corral, bisk. z Placencyi.— Franc, a Paulo Bena­
vides, bisk. z Saguntu.—  Ferdynand Blanco, bisk. 
z AVilla. — Jan Józef Castaner y  R ivas, bisk. z 
Vicb. — Kosmas Marrodan y  Rubia bisk. z Tara- 
gony.— Mateusz Jaume y  Garun, bisk. z Minorki. 
Piotr Łukasz Asensio, bisk. z J a c a — Jó z tf Marya 
Popardo, bisk. synopski.— Klemens Pagliari, bisk. 
z Ańagn .—Franc. Mac-Farlan, bisk. z Harford.— 
Franc. Lacroix, bisk. bajoński.—Ignacy Senestrey 
bisk. ratyzboński.—Jan Sebastyan Devoucoux, bisk, 
z Evreux.—Edward Horan, bisk. z Kingston.—Fr. 
Kerril Amherst, bisk. z Northampton. — Paschalis 
Vuihic, z Antiphelle.— Andrzój Rosales y  Mugnez 
bisk. z Gihon.— Micbał Paya y  Rico, bisk. z Con 
chia.— Piotr Cubero y Lopez de Padilla, biskup z 
Oriolo.—Jan Ant. Aug. Beleval, bisk. % Fanners.— 
Walenty Wiery, bisk. z Gurk.—Ant. Halagi, bisk. 
z Artnin obrz. orni.—Jan Józef Lynk, bisk. z To- 
rontio.— Józef Lopez-Crespo, bisk. z Santander. — 
Ludwik Marya Oliverius Epivent, bisk. z Aire. — 
Piotr Jeremiasz Michał Anioł Celesia, bisk. z Pa 
eto.— Aleksander Paweł Spoglia, biss. z Ripa. — 
Jan Monetti, bisk. z Cervi.— Piotr Mac-Intyre, bisk. 
z Charleston.— Michał Domenec, bisk. z Pittsburg. 
Altksander Bonaz, bisk. temeszwarski. — Daryusz 
Bucciarelli, bisk. z Polati.— Gerard Piotr Wilmer, 
bisk. z Harlem.— Jerzy Butler, bisk. sydoński. — 
P&trycyusz Franciszek Cruica, bisk. marsylski. — 
Józtf Marya Covarubias, bisk. z Antequera. — Ro 
bert Comthwaite, bisk. z Beverley. — Aloizy di 
Canossa, bisk. weroński. — Wawrzeniec Studach, 
bisk. z Ortozyi.— Józef Berardi, areybis. nicejski.

O jciec Sw . o d eb raw szy  w ręczoną sobie 
odezw ę, o d p o w ied z ia ł.

Uczucia, jakieście Nam tu wyrazili wielebni Bra 
cia i ukochani Synowie 1 największą przyniosły 
nam radość; są one bowiem rękijm ią miłości W a 
szćj ku tój Stolicy Swiętćj, a bardzićj jeszcze n j 
świetniejszym dowodem tego węzła współczu­
cia, jaki ściśle łą zy Pasterzy, nietylko pomię­
dzy sobą lecz i ztą Stolicą prawdy; zkąd jawnie 
się okazuje, że Bóg twórca pokoju i miłości jest 
z Nami. Boga niechaj więc będzie chwała, cześć 
i sława, V>am pokój, zbawienie i radość; pokój 
dla Waszyth serc, zbawienie dla wiernych wastćj 
opitce poleconych, radość zaś dla Was i dla nieb, 
abyście się razem z Świętymi weselili śpiewając 
pieśń nową w domu Pańskim na wiesi wieków.

dzie zdobyta do nich podstawa w kwestyi rzym- 
skićj i naddunajskiój. Francya pracowała i pracu­
je silnie nad tem i jak  widzimy, nie bez skutku. 
Tak w Belgradzie jak  względem Czarnogóry, Au- 
strya poszła za radami i polityką Francyi; może
0 krok w tyle, ale zawsze tą samą drogą. 

Dzisiejsze wiadomości z Belgradu potwierdzają
rozpoczęcie na nowo bombardowania 17go wie­
czorem. Ksiąte Michał wyałał warunki ugody do 
Carogrodu.

Ważny list z Pesztu zawiera dziś Wanderer 
w odpowiedzi na dawniejsze wezw.' nie Donau-Zei- 
tung, żtby stronnictwo liberalne węgierskie, zro 
biło przedstawienie do zmiany praw 1848 r. Au­
tor tego lista odpowiada, że w Węgrzech wszyst 
kie stronnictwa trzymają się stale adresu ostatnie­
go sejmu i czekają na propozycye rządu. I na 
tem się skończy, że rząd będzie musiał je uczynić 
za zwołaniem Sejmu, gdyż potrzebę ułatwienia 
kwestyi węgierskićj wypadki naddnnąjskie dają 
wszystkim uczuć dostatecznie.

Procesya dzisiejsza Bożego Ciała odbyła się 
w koś,dołach, dla deszczu, który lał przez cały 
ranek. N. Pan pracował potem z Ministrem Stanu
1 z kanclerzem węgierskim. O zdrowiu N. Pani 
wiadomości coraz pomyślniejsze.

KORESP0KDENO1A GZASU.

Wiedeń 19 czerwca.

O  Pod wpływem wiadomości z Belgradu, dys- 
kusya nad budżetem wojny poszła w Izbie niż- 
szćj prędzćj i spi kojnićj niż się spodziewano i 
zapowiedziano. Wypaafti zewszech stron grożą lub 
prowokują Austryę. Pomimo systemu czysto o- 
bronnego rząd jest przygotowanym. Ta myśl tak 
daleka od owćj, kto ą komisya budżetowa zam­
knęła w swem życzeniu co do zmiany polityki 
zewnętrznćj, zwłaszcza we W łoszech, przewodni­
czyła przez dwa dni muwcim zabierającym głos 
za i przeciw oszczędnościom w budżecie wojny. Ł ba 
przyjęła prawie wszystkie oddziały bez zmiany- 
Zakreślono wprawdzie budżet normalny na 90 mi­
lionów złr., ale bez zmiany polityki, kto ręczyć 
może, że ta suma będzie dost; teciną ? Jedyuą i 
prawdziwą rękojmią oszczędności w budżecie woj­
ny jest kierunek, jaki rząd zachowa nadal w po­
lityce zewnętrznćj, a o ty le , o ile teraz sądzić o 
jego postanowieniacn w tćj mierze można, kieru­
nek ten będzie polegał ne unikania wszelkich zajść. 
Jaż w Belgradzie konsul austryacki niezachęcał 
jak  angielski Aszyra paszę do bombardowania 
m iasta, lecz działał wspólnie z konsulem francu 
skim w duchu pośredniczącym. Dzisiejsza Donau 
Zeitung, stanowisko to Austryi określa. Nigdy je ­
szcze organ ministeryalny niebył tyle cbrześcianom 
tureckim przychylny. Jest to dobry znak na przy­
szłość. Porozumienie między Francyą i A ustrją 
wzmagając się nad Dunajem nłatwi drogę do po­
rozumienia się we Włoszech. Jest nawet mniems- 
nie, że układy o Wenecyę rozpoczną się gdy bę­

W a r a c a w a  16 czerwca.

* Margrab. Wielopolski powrócił z Petersburga 
w nocy z 13 na 14 czerwca, a nazajutrz polecił 
ogłosić w Dzienniku rządowym nominacyę W. ks, 
Konstantego na Namiestnika, nominacyę swoją na 
Naczelnika rządu cywilnego wKrólestwie, p. Eno 
cha na sekretarza stanu (to jest ministra) cesar 
skiego, nominacyę p. Kazimierza Krzywickiego na 
Dyrektora komisyi oświecenia, p. Kellera na Dy 
rektora komisyi spraw wewnętrznych, oraz przy­
wrócenie p. Łuszczewskiego na Dyrektora wydzia 
la kunsztów i przemyśla w komisyi spraw wewn. 
nakoniec ukaz o atrybucyach Namiestnika i Naczelni­
ka rządu cywilnego. Ze wszystkich ogłoszeń naj- 
ważniejszem jest ów ukaz ostatni, który daje sze­
rokie atrybucye Namiestnikowi i jego pomocniko­
wi zwanemu Naczelnikiem rządu cywilnego; drugi 
naczelnik jest wojskowy i zostaje także pod wła 
dzą Namiestnika. Nie będę krytycznie rozbierał o- 
wej ustawy; ma ona niby na celu wyemancypować 
sprawy cywilne od wpływu i zarządu wojskowo- 
policyjnego, co może dobry wpływ wywrzeć na 
fcdmioistraeyę i sądownictwo, uprościć, do ładu i 
prędszego biegu doprowadzić muże wszystkie in- 
stytucye rządzące; lecz nie jest ona jeszcze refor­
mą zmienić mogącą system, i nadal naszą prowin 
cyę pozostawia pod absolutną, żaduemi ustawami 
dokładnie nieokreśloną władzę Namiestnika i jego 
pomocników. Zmiana jaka w literze ustaw na­
stąpiła, jest w gruncie fikcyjną, bo nawet stano­
wczo od spraw cywilnych nie oddziela możności 
otrącania się w nie wojskowych a wszystko czy­
ni zaleć.neto od osobistości i charakteru Namiestni­
ka. Dla tego to cel jaki zamierzono przez nią o- 
siągoąć, to jest oddzielenie spraw cywilnych od 
przewagi wojskowych, zostanie chybiony, a stąd 
panowanie prawa zawsze wątpliwe. Dodanie po­
mocnika cywilnego Namiestnikowi z obszerną wła­
dzą, mnże, jak  to powiedziałem, uporządkować 
adm inistrację, nadać regularniejszy b eg machinie 
rządzącej, ale nie odbierze je j charak te ru  n ieprzy­
jaznego wolnemu i zupełnemu r .zwijaniu się in 
teresów i potrzeb narodowych. D la tego też usta­
wa ta dość obojętnie przyjętą została przez pu­
bliczność warszawską, ho jest tylko zmianą for­
my nie rzeczy. W skutek owych zmian, zniesioną 
zostanie dotychczasowa k&ncelarya Namiestnika, 
zupełnie niepotrzebna, a posiadająca wiele sine- 
ff.ur, które oddawane były synom dygnitarzy, lub 
leż ludziom nie cieszącym się szacunkiem pnbli 
cznym.

Dymisye pp. Kruzenszterna i Hubego dobrze zo­
stały przyjęte, lecz sprowadzenie na ich posady 
ludzi w kraju nieznanych, zmieniło nieco dobre 
wrażenie tych dymisyj. P. Keller rozpoczął karye- 
re swoją od posady dozorcy w szkołach kijow­
skich i protekcyi głośnego z uciska Bibikowa, któ­
ry go podniósł aż do wicegubernatorstwa, a na­
stępnie przez Cesarza awansowany na gubernato­
ra mińskiego. Nie ma być złym, ale kompletnem 
zerem. Co się tyczy p. Krzywickiego, ma to być 
człowiek bardzo zdolny. Być mole, że z nowych 
wielkich swoich obowiązków dobrze się wywiążą.

Urzędowe doniesienie o zatwierdzeniu przez 
Cesarza ustaw o wychowaniu publicznem, o oezyn- 
szowauiu z urzędu włościan i o prawach cywil­
nych izraelitów, ważniejszą i pożyteczniejszą jest 
wiadomością od doniesitń o zmianach osób w rzą­
dzie, które poruszając się na podstawie i w ra­
mach starego systemu, iść muszą jak  i poprzedni­
cy wbrew interesom narodu. Dobre chęci nie po 
mogą; a usiłowania dobre wówczas mogą być o- 
cenionc, jeżeli skutkiem ich będzie zmiana syste- 
IIIatu mikołajowskitgo samów, lności a zaprowa­
dzenie s y s t e m u  p r a w a  o d p o w i e d n i e g o  p r a ­
wo m i p o t r z e b o m  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j  
we w s z y s t k i c h  p r o w i n c y a c h  p o l s k i c h .

Ustawy o wychowaniu publicznem i oczyuszo- 
wanin włościan mają być w dzisiejszych i jutrzej­
szych dziennikach ogłoszone. Życzyć należy, ażeby 
rząd cywilny jak najprędzćj przeprowadził ich wy 
konanie, a ustawę o oczynszowaniu z urzędu do­
pełń,ł szybko ustawą o skupie czynszów, celem 
di prowadzenia włościan do własności, co kwestyę 
włościańską stanowczo rozwiąże. Gdyby projekta 
„we i zmiany jakkolwiek bez głębszego zuaczenia 
ale dające świadectwo, iż rząd chce iść naprzód 
były w czasie to jest przed wypadkami ogłoszo­
ne, mogłyby je  powstrzymać i kraj zadowolnić. 
Dzisiaj po tylu gwałtach i bezprawiach, zrządzo- 

ych przez policyę i jenerałów z szaloną namię- 
rnością uciskająeyi h , po najwyższćm rozburzeniu 
przez nich umysłów, potrzeba radykalcćj i zupeł 
uój ref rmy, którćj charakter tyle razy wykazaliś­
my. Dzisiaj powtarzamy tylao konatytucya, wojsko 
narodowe, or^z zadośćuczynienie prawom narodowo­
ści polskićj w prowincyach dawnićj Zabranych może 
rząd wyprowadzić z trudnego położenia i kraj u- 
spokoić i zadowolnić. RZąd tego środka nie chwy­
ta się a może ucieknie się do niego znów nie w 
czasie i otrzyma odpowiedź „za póżuo".

Usposobienie ludności zawsze jest jedno i to sa 
mo. Pozornemi reformami ju t publiczność nasza 
nakarmić się nie da, potrzebuje ona pokarmu rze 
czywistćj, stanowczćj odmiany. Obojętne przyję 
cie owych zmian osób w zaiządzie jest powsze­
chno i powszechne niedowierzanie, aby osoby te 
mogły przeprowadzić reformy rzeczywiste jako to 
włościańską i wychowania, jeżeli nie zmienią zupeł­
nie systemu rządzenia.

Pomimo owych ogłoszeń, stan  oblężenia kwitnie cią­
gle. Jen. Piłsudski i inni dyktatorzy wojskowi i poli­

cyjni pragną, ażeby mogli jaknajdłużćj zrywać jego 
twisty, i komponują różne rzeczy, mając na celu ste- 
roryzowanie rządu i utrzymanie ich na posadach.

rzeszłego tygodnia posłał szumny raport c ró­
żnych wielkich odkryciach do Petersburga, co 
wszystko jest bezzasadne, ale ściąga order św. 
Stanisława i pieniężną gratyfikacyę. Policya więc 
postępuje po dawnemu, a potrole wczoraj znowuż 
wzmocnione zostały. Wczoraj „pomimo obietnic" 
wywiezione zostały do Orenburga, następujące o- 
soby: Artnr Grzybowski, Leopold Wilczyński, Jó ­
zef Sułkowski, Adsm Skrzypkowski, Stanisław i 
Klemens Okolscy; Roman Matyskiewicz, Stanisław 
Jauiszawski, Aatoni Bogacki, Józef Czajewicz,— a 
do rot aresztanckich Chlebowski. Panna Sienkie- 
wiczówna i Jażwińska internowane zostały do małych 
miasteczek, a paui Bar ma być dzisiaj wywiezio­
na. W całym kraju kobiety niewinnie prześlado­
wane, znajdują najżywszą sympatyę.

Depesze telegraficzne z Petersburga, doniosły o 
paleniu umyślnem tej stolicy i o ogłoszeniu są­
dów wojennych w tem mieście. Sądy wojenne ska­
zują w 24 godziny, patrole obiegają, każdy cyr 
kuł ma swojego naczelnika wojennego, aresztowa 
nia są liczne. Podróżni, którzy z Petersburga przy 
byli, powiadają, że plakaty i napisy różne, dają 
charakter pożarowi zemsty politycznćj. Spaliły Bię 
prócz innych gmachów; pałac ministerstwa spraw 
wewnętrznych i pałac ministerstwa oświecenia. Pu­
bliczność petersburgska jest w wysokim stopniu 
strwożona pożarami, które, jak  wczoraj nadeszła 
depesza donosi, już się nie powtarzają. Dwór jest 
w Carskim Siole. 0  przyjeżdzie W. Ks. Konstan 
tego mówią, że nastąpi w lipcu, że dwór prowa 
dzió będzie z monarchiczną okazałością, dla teg >, 
żeby arystokracyę polską przyciągnąć i pozyskać 
Margrabia Wielopolski mieszka w Brylowskimpa 
łiitn; jutro daje wielką recepcyę. Starzy mikoła 
jewscy dygnitarze w Warszawie, bardzo krzywo 
patrzą na zmianę w personale rządowym, a wielu 
z nich opuszcza służbę, co może będzie najpoży 
teczuiejazyin postępkiem w ich zawodzie poli 
tycznym.

ł* a ry *  14 czerwca.

B. Cesarz niedłago zabawi w Fontainebleau dokąd 
lOgo b. m. dwór się przeniósł. Pospieszy do Vichy, 
mówią nawet ża odwiedzi Plombióres. W rzeczy 
samćj zdrowie Cesarza wymaga odpoczynku i po 
ratowania. Zdziwiony byłem widokiem po kilko 
miesięcznćj przerwie. Widać pracę, zajęcie. Być 
może że i zmiana sposobu urządzania wąsów przy 
spaża wieku ale to pewna że o ile Cesarzowa 
następca tronu świeżo i nadobnie wyglądają o 
tyle Cesarz podstarzał się.

Wczoraj książę Walii następca tronu angielskie 
go odwiedził Cesarstwo w Fontainebleau. Wyje­
chał pociągiem zwyczajnym o lOśj a powrócił o 
w pół do piątćj osobnym pociągiem Cesarskim. Pobyt 
księcia w Paryżu krótko trwać będzie. Potrafił je  
dnak młody i namiętny amator archeolog, znaleść 
czas do zwiedzenia muzeum Campana czyli raczć 
Napoleona III.

Przed kilku laty tylko znawcy i niewszyscy na 
wet podróżujący wiedzieli o istnieniu wspomnio 
nego zbioru. Dzięki Napoleonowi III, bogactwa 
sztoki siały się w łasnością publiczną. Muzeum 
Campana jest zadziw iającym  dowodem w ytrw ałości 
i potęgi woli namiętnego zamiłowania. Przeszedł­
szy kilkanaście sal w pałacu wystawy, dziełami 
sztuki zapełnionych, trudno uwierzyć ażeby to jeden 
człowiek zbiereł, ażeby życie jednego człowieka 
tćj pracy sprostało. A jednak tak jest. P. Campana 
miał z trybunałami do czynienia. Proces jego gło­
śnym był w Rzymie. Bądźmy miłosierni i spra 
wiedliwi nawet dla winowajcy któren niepospolitą 
oddał usłagę sztuce i fenomenalnego zamiłowania 
nastręczył dowody. Szperacz i kollektor tylu arcy­
dzieł, dziś jest w biedzie. Pięć milionów franków 
zapłacił rząd francuski za zbiór z którego już pier 
wćj uboczne sprzedaże kilka wielkiój wartości arty 
stycznćj i nawet wewnętrznćj sztuki nszczknęły.

Wyrzucali rządowi zawsze, gotowi do nagany 
krytycy że się spóżuił z kupnem. Gdyby Campana 
mógł był szczegółowo zbioru pozbyć się, byłby 
może trzy a przynajmnićj dwa razy wyższą uzy­
skał cenę. G Jerya obrazów jest podobno najkom­
pletniejszym zbiorem płodów pędzla od początku 
a raczćj wznowienie sztuki aż do naszych czasów. 
Umiejętnie i z pożytkiem dla historyi malarstwa 
urządzona jest ta część zbiorowa.

Dzisiejszy Monitor w buletynie umieszcza do- 
nienienie z Petersburga o pożarach, nadmieniając, 
że je złośliwym dążnościom przypisują. Constitu- 
tionnel w mdłym i pustym ustępie stara się wmó­
wić w Rosy ę powolną ale radykalną transformacyę.

Zmiany w Kongresówce dopiero dekretowane, 
więcej pewnie na zewnątrz niż wewnątrz zrobiły 
wrażenia. Nie bez powodu dyplomaci dochodzić 
zechcą prawdziwego znaczenia ewolacyi.

W Rzymie zjazd pasterzy katolicyzmu, prote- 
stacyami i adresami zapewne zakończy się. Fran 
cuscy biskupi mają zamiar po powrocie z Rzymu 
w dyecezyach przez listy pasterskie i z kazalnic 
rzecz w stolicy katolicyzmu rozpoczętą przeprowa­
dzać. Ksiądz biskup Dupanloup, w projekcie a- 
dresu, którego był redaktorem, chciał przeprowadzić 
ustęp dziękujący Francyi za daną Papieżowi pro- 
tekcyę. Biskupi niemieccy i anstryaccy nie chcie­
li podpisać adresu, twierdząc, że nie wypada dzię­
kować Francyi za pomoc, którą Anstrya goto­
wa zawsze była udzielić. Projekt adresu, do któ 
rego redakcyi wpływał p. Ludwik Veuillot, został 
także odrzucony, domyślić się łatwo można dla 
czego? Pewnie mu brakło miary. Redakcya kar­
dynała Wiseman zyskała powszechne przyzwolę 
nie. Tekstu jeszcze nieznamy.

Silcie niechętnym patrząc okiem na wyprawę 
meksykańską, co zresztą jest udziałem wielu, ogło 
sił długi list jenerała Prima w odpowiedzi na wła­
snoręczne pismo C sarza Napoleona dawniej je 
szcze do dowódzcy wojsk hiszpańskich wystóso- 
wane. Jenerał Prim przypisuje wychodźcom me 
ksykańskim a mianowicie jenerełowi Almonte in­
trygi dążące do restauracyi monarcbicznej. Broniąc 
zasady republikańskiej i dowodząc niepodobień­
stwa przeprowadzenia monarchii w Meksyku, przy 
znaje jednak jenerał hiszpański naiwnie, że byłby 
był skłouił się do widoków Francyi, gdyby z re­
stauracyi książę z dynastyi hiszpańskiej skorzy­
stał był.

Dziś pierwszy raz ministrowie udali się na radę 
do Fontainebleau. W gronie ministrów widziałem 
jenerała Montebello, dowódzcę dywizyi w Rzymie, 
o którego wyjeżdzie tak dawno już doniosłem, z 
powodu, iż codzień był spodziewany. Oddawna fre­
gata w Talonie czeka na hrabiego i jego sztab. 
Dla czego wyjazd wstrzymany?—trudno wiedzieć.

Ozy jenerał jedzie dziś po ostatnie rozkazy, czy 
też poprostu jako jenerał-adjntaut cesarski?

Paryż 16 czerwca.

Pogłoski o przegranej w Meksyku, którym nie­
dowierzano onegdaj, sprawdziły się i wyznał to 
Monitor. Jenerał Lorencez nie mógł dnia 5 maja 
wziąść górzystej pozycyi pod Guadalupe i cofnął 
się o parę wiorst w tył. Prywatne wiadomości u- 
trzymnją, że do nie udania się ataku przyczynili 
się żuawi, dzielni, lecz nie zawsze karni, angażu 
ąc s;ę bez rozkazu zbyt daleko. Mówią, że jene­

rał Lorencez został ranny w ramię i że zastąpił 
go naczelnik sztabu pułkownik Valazć. Po tym 
chybionym ataku musiał połączyć się z korpusem 
jenerała Lorencez, jenerał Douai. Być może, że 
ten ostatni ponowił atak i że wziął, pozycyę Gna 
dalupy. Gdyby to nie nastąpiło, stanowisko Fran­
cuzów stałoby się trudnem, bo w Meksyku miesią­
ce letaie są tak gorące, źe nawet rewolucje w nich 
się nie robią. Spóźnienie w odwecie oziębiłaby 
partyę franenzką, która, jak  to wyznają raporta 
jenerałów meksykańskich, jes t Bilną i czynną. Sir 
Wykę, pełnomocnik angielski, ma dawać rady pre 
zydeutowi Juarez i miał być na uczcie wyprawio­
nej w Meksyku dla uczczenia mniemanego zwy- 
cięztwa odniesionego nad Francuzami. Francya po­
syła do Meksyku 6,000 ludzi w posiłku. Wie ona, 
że nie może znieść przegranej. Przyjaciele Fran 
cyi dbają o jej honor i życzą jej szczęścia, al 
żałają, że mnsi się angażować z tak wieluiemi si 
łami w Meksyku, zostawiając odłogiem sprawy 
europejskie. Dwór Palais Royal, mający na głó 
wnym względzie Włochy, nie ukrywa z tego po 
woda swego niezadowolnienia.

Francyi nie idzie także dobrze w sprawie ame 
rykańskiej. Gabinet angielski zwleka z wystąpię 
niem z pośrednictwem. Z tego powodu hr. Persi 
gny przedłuży swój pobyt w Londynie. Mówią, że 
zabawi tam do końca miesiąca.

Wypadki amerykańskie zmuszą F rancję do pu 
szczenią przez niejaki czas w niepamięć sprawy 
kopuły jerozolimskiej. Porta trwa w swej decyzyi 
i nie chce, aby tę kopułę odbudowały Francya i 
Rosya, bez uczestnictwa Turcyi lub innych rządów 
cbrześciańskich.

Nadeszły z Rzymu urzędowe akta ułożone przez 
Papieża, kardynałów i biskupów. Monde utrzyma 
je, że te akta wykluczają wszelką wątpliwość, że 
Papież, kardynałowie i b skupi odrzucają wszelką 
trauzakeyę czyli tak zwane mezzo termme. W Tu 
rynie gotuje się oddziałanie przeciw aktom rzym­
skim. Akta Papieża, kardynałów i biskupów mogą 
pogorszyć stanowisko Rzymu. W obawie jakich 
wypadków w Rzymie, Cesarz przyśpieszył wyjazd 
jenerała Montebello. Jenerał ten ma jutro Paryż 
opuścić. Biskupi francuzcy wracają do ojczyzny 
Przybywając do swych dyecezyj, będą ogłaszać 
różne listy pasterskie, obrócone przeciw rządowi, 
chociaż rząd broni Rzymu. Rząd będzie musiał za 
pewne popuść,ć cugle dziennikom awansowanym 
z czego nie wypłyną dobre następstwa dla duchowień­
stwa, nie trzeba bowiem robić sobie illuzyi: dzienniki 
awansowane idą górą we Francyi i dowód tego 
mamy w liczbie ich abonamentów. Constitutionnel 
dał zaprzeczenie Indipendance zapowiadającej wy­
stąpienie kardynałów i biskupów zseniitu. Dzień 
aik ten nw aia w ystąp ien ie za niepodobne i to 
z przyczyny, że jedao Cesarstwo broni do tąd  Rzy 
mu. Ali nuż część duchowieństwo rozedrze zasło 
nę i w zbliżających się wyborach, wysląpi zroja 
lista ni, godząc na bezpieczeństwo cesarstwa? Wszy- 
sko jest podobne ze strony csęści duchowieństwa 
ale stan Francyi jest taki, że na tem cesartwo nie 
ucierpi.

Rząd francuski ma pragnąć, aby p. Bismark 
wziął tekę ministerstwa spraw zagranicznych w ga­
binecie królewskim i dał temu gabinetowi swą bar 
wę, dogodną dla Francyi.

Podnoszą się różne krytyki na politykę Cesar­
stwa. Utrzymują, że Cesarz chwyta się zbyt prędko 
projektów, lecz że ich nie wykonywa; że wszystko 
zaczyna a nic niekończy. Krytycy nie widzą wszy 
8tkich przeszkód na które natrafia Cesarstwo i nie 
widzą roli Anglii która wszędzie i zawsze chce 
tego, czego nie chce Francya. Opuszczenie Francyi 
w Meksyku i namówienie do tego Hiszpauii było 
ni godne ze strony Anglii. Wyznają to deputowan 
hiszpańscy w parlamencie madryckim. Naród dzia 
łający i wzmagający się jak  dzisiejsza Francya, 
a nie mogący zerwać z Anglią, znajduje się w 
położeniu wyjątkowem, które należy ocenić.

Wiadomości z Meksyku sprawiają silne wrażenia 
w sali konferencyjućj Ciała prawodawczego. Prezes 
Izby skłonił z niejaką trudnością deputuwanych do 
zaczęcia obrad budżetowych o godzinie pierwszćj 
z południa. Zagaił je  p. Granier de Cassaignac 
Utrzymuje się nadzieja że Izba skończy rozprawy 
nad budżetem d. 27 i że dalsze jój przedłużenie 
stanie się niepotrzebnem. Administracya jest goto­
wa do wyborów. Gotową jest także opozycya wszy 
stkich kolorów, chociaż nic o tem dotąd nie mó 
wiła, czekając na skutek zebrania rzymskiego. 
Zapewniają że Thiers, Bery er, M ntalambert, ks. 
Broglie, br. d ’Houssonville itd. mają się ubiegać o 
poselstwo.

Marszałek Magnan zaprzeczył w dziennikach aby 
miał pobierać 100,000 fr., jako mistrz Wielkiego 
Wschodu.

Wiedeń 19 czerwca. Umiarkowanie, z jakiem 
wypadki belgradzkie ocenia ministeryalna Donau 
Ztg, wskazuje, jak  dalece rządowi austryackiemu 
idzie o zagodzenie zajść turecko serbskich a zara­
zem o unikanie drażnienia umysłów południowych 
Słowian w Austryi. Donau Ztg w polemicznym 
artykule dzisiaj karcąc zawistne przeciw Serbom 
wystąpienie jednego z dzienników wiedeńskich, 
wylewa łzy czułości nad losem chrześcjan ture­
ckich a nawet usprawiedliwia sym patyę, jakie 
oni znajdują u pokrewnych ludów Austryi. Wpra­
wdzie niedawno temu błogosławieństwo tego dzien­
nika towarzyszyło wyprawie Omera paszy ca 
Czarnogórę, ale gdy wypadki w Belgradzie mo­
głyby w danych okolicznościach obok powstania 
Hercegowiny > wojny z Czarnogórą, uczynić tru­
dnem położenie Austryi w tych stronach, przeto 
Donau Ztg zapowiada bezstronne trzymanie się, 
bo „zadaniem Austryi nie jest ani bątfź co bądź 
bronić Porty, ani wspierać ruchy rewolucyjne ln 
dów chreściaóskicb," własne zaś interesa naka­
zują „w kwestyi serbskiej wcale nie niespodzie 
wanej, ale śpiesznie i zawsze groźnie występują­
cej, trzymać się delikatnej linii środkowej."

— Począwszy od d. 23 do 26 czerwca r. b. o- 
twartą zostaje subskrypeya na 16,600,000 złr. któ­
re były powzięte z większej summy 83 milionów 
w obligacjach pożyczki loteryjnej z r. i860 zasta­

wionej w banku w ogólnej sumie nominalnej 123 
mil. złr. W umowie zawartej z bankiem kredyto­
wym i Rotbschiidami o sprzedaż owych 83 mil. 
złr. w losach pożyczkowych, zastrzeżonem zostało, 
że 16,600,000 złr. zrealizowane będą drogą sub­
skrypcji publicznej, tak aby 12,450,000 złr. wy­
puszczone były w asygnaeyach na 500 złr. a 
4,150,000 złr. w asygnaeyach na 100 złr. Pożyczka 
ta rozpisaną zostaje dla publiczności po 94 za 100. 
W razie przawyżki subskrypcyi, nastąpi stosunko­
wa redukcja kwot subskrybowanych. Subskrypeya 
odbywać się będzie na blankietach nieostęplowa- 
nyck w banku narodowym w Wiedniu i filialnych 
jego zakładach po miastach prowincjonalnych za 
złożeniem 10%  tytułem zadatku bądź w bankno­
tach, bądź też w udziałowych obligacyach hipote­
cznych lab kuponach obligacyj długu państwa lub 
w samychże obligacyach tego ostatniego rodzaju 
wydanych na okaziciela. Wartość tych ostatnich 
liczoną będzie wedłag karsu giełdowego w dn.u 
16 b. m. (żądają). Mogą też przyjęte być na kau- 
cyę obligacye pierwszeństwa i akcye kolei półno­
cnej tudzież wszelakie obligacye pierwszeństwa i 
akcye przedsiębiorstw, których dochód jest przez 
państwo poręczony. Wartość akcyj prywatnych 
przedsiębiorstw liczoną będzie 15% niżej kursu 
dziennego. Zwrot z nadwyżki zsdatku może być 
żądanym do d. 15 lipca r. b. Zadatek złożony go­
tówką przynosić będzie procent od dnia złożenia 
go do d. 2 marca 1863 po 5% . Zadatek złożony 
w papierach giełdowych musi być wymieniony na 
gotówkę do d. 15 sierpnia r. b. i od dnia wymia­
ny będzie oprocentowany; inaczej bowiem papie 
ry te sprzedane zostaną na giełdzie. W braku do­
statecznego zadatku, złożona kwota pieniężna prze­
padnie, jeśli do d. 1 września r. b. nie będzie uzu­
pełnioną. Termina wnoszonych 9 rat są: 15 i 31 
lipca, 1 września, 1 października, 3 listopada, 1 
grudnia 1862 r. i 2 stycznia, 2 lutego, 2 marca 
1863 r. Kto raty uieuiści, temu przepadają kwoty 
poprzednio wniesione. Raty mogą być uiszczane 
w kuponach obligacyj długu państwa; liczony bę­
dzie od tych rat procent po 5%-

Reszta przepisów jest taka, jaka  zazwyczaj sto­
suje się do pożyczek subskrypcyjnych.

— W d. 16 czerwca odbyły się w Czechach 
w trzech okręgach wyborczych wybory deputowa­
nych. I tak: w okręgu Wysokie Myto-Skucz-Hlinsko 
wybrany został prof. Szembera w Wiedniu; w o- 
kręgu Lutomyśl - Policzka, X. In d ra ; w okręgu 
Gnenin (Brtix) Dr Kuh redaktor dziennika Ta- 
gesbote. Pierwsze dwa wybory wypadły na ko­
rzyść stronnictwa narodowego, ostatni niemie­
ckiego.

— Presse zaprzecza, aby podroż bar. Hubnera 
do  ̂Carogrodu miała jakowy cel polityczny. Twier­
dzi ona, że tenże dla własnej przyjemności tam 
się udał, mianowicie zaś dla studyów numizma­
tycznych. Bar. Prokesz internuneyusz w Carogro- 
dzie otrzymał poleceuie pozostania na swojem 
miejscu ze względu na obecne położenie polity­
czne i wstrzyma wyjazd zamierzony za urlopem. 
Mylną też jest wiadomość, jakoby hr. Thun po­
seł w Petersburgu, po naradzie z hr. R:chbcr- 
giem, bezzwłocznie wyjechał na posadę swoją. 
Hr. Thua wyjechał wprawdzie zaraz, lecz nie do 
Petersburga, ale do dóbr swoich Dieczyna w Cze­
chach (temi dniami był w Bernie. Prz. Rad. Cz.). 
Zastępuje go w Petersburgu radzca poselstwa hr. 
Etevertera. Wszystkie te przez Presse zaprzeczone 
wiadom ości w yszły  z „Koresp. aotografowanej,“
która uchodzi za świadomą rzeczy dworskich i po­
litycznych.

— W dalszym ciągu zaczętych w poniedziałek 
obrad nad budżetem wojskowym w Izbie deputo­
wanych po zamknięciu ogólnych rozpraw, minister 
wojny hr. D e g e n f e l d  w miejsce zabrania głosu, 
złożył obszerny memoryał w obronie preliminowa­
nej Bumy. W piśmie tem wykazywał między inne- 
aii potrzebę dłuższej niż w innych krajach służby 
wojskowej ze względu na różność narodowości 
składujących armię. Do niektórych wsd admini­
stracji wojskowej przyznaje się, źródło ich w da­
wniejszych czasach opatrując, niektórym też zara­
dzić przyrzeka. Zgadza się na pewne oszczędności 
ale niemoże budżetu uważać za przedmiot, o który 
Izba z rządem targować się może. Odstąpił 8 mi­
lionów, bo tyle mógł odstąpić od budżetu pokojo­
wego, który na 92 mil. naznacza.

Po odrzuceniu przez Izbę waiosku R e c h -  
b a u e r a ,  za którym tylko 8 głosowało, a który 
chciał, aby wszystkie wydatki ministerstwa wojny 
wyniosły tylko 130 md. złr. na r. 1862, Izba u- 
chwaliła art. I wniosku wydziałowego, który 
brzmi:

„I. Zważywszy, że interesa państwa i słuszna po­
lityka wymagają ścisłego trzymania się w stanie 
tylko obronnym, a do tego dostatecznym się być 
zdaje daleko mniejszy stan armii, aniżeli propo­
nowany na rok skarbowy 1862; następnie zważy­
wszy na wykonane już, rozpoczęte albo wykonać 
się mające ze strony rządu zaoszczędzenia w wy­
datkach wojskowych; nakoniec zważywszy na po­
czynione już wydatki w ciągu roku, którego zna­
czna część już upłynęła, — wydatki na ministe- 
rynm wojny wraz z tem co kasy kameralne uiścić 
mają, na rok skarbowy 1862 zatwierdzone są 
i uchwalone w ilości ogólnej 135.300,000 złr., a ze 
względu na niepokrytą część tej sumy z własnych 
przychodów administracji wojskowej, skarb pań­
stwa dopłaci 121,935,000 złr."

Następnie Izba uchwala art. II , lubo Minister 
wojny był przeciwnym przyjęciu tego artykułu, 
uważając go za zbyteczny:

„II. Izba wyraża rządowi upragnione życzenie, 
ażeby się mu jak  najrychlej powieść mogło przy- 
wiedzenie spraw włoskich o ile one Austryi doty­
czą, w drodze dyplomatycznej do ostateczaego zam­
knięcia, w ten sposób, ażeby upadła konieczność 
gromadzenia wielkich sił wojskowych w królestwie 
lombardzko weneckicm i jego pobliżu."

Z powodu art. III, który mówi o utrzymaniu woj­
ska modeńskiego kosztem AuBtryi, wywiązują się 
rozprawy drażliwsze. Hr. D e g e n f e l d  oświadcza, 
iż rząd będzie się starał o zmniejszenie wydatków 
na to wojsko, lecz utrzymanie jego jest warunkiem 
dawniej zawartych przymierzy i rząd niemoże się 
wdawać w dalszy rozbiór tego przedmiotu. Arty­
kuł pomieniony brzmi wedle wniosku wydziału:

„III. Pozycya budżetowa co do wojska esteń- 
skiego — nienaruszając Wszelkich praw i preten- 
»yj,względem zwrotu kosztów — uchwala się w wy­
sokości prełiminowanćj do dnia Igo marca 1862 r. 
na tenże czas, począwszy zaś od dnia Igo marca 
1862 w ilości 70,000 złr. miesięcznie oznaczonćj 
przez ciąg roku skarbowego 1862, a  to o tyle tyl- 
Ko, o ile wojsko to pełni służbę zamiast wojska 
austryackiego; zarazem Izba wyraża oczekiwanie, 
że rząd przed końcem roku skarbowego ostatecznie 
usunie ten anormalny stan rzeczy."

P r e z e s  Izby chce rozdzielić ten wniosek i oso-
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bno nchwalić część jogo uiale.yalną a osobno wy­
rażenie życzenia Izby.

G is  k r a  (sprawozdawca) oświadcza, że sekcya 
wydziału z trudnością się zgodziła na wyrażenie 
to, sądząc, że iząd sam przez się uchyli tę ano­
malię. Mówca niewątpi, że za pośrednictwem dy- 
plomacyi obcój rząd sardyński zezwoli na powrót 
do kraju żołnierzy modeńskich utrzymywanych na 
terytorynm austryackićm. Jeżeli zaś idzie o lojal­
ność tego wojska, to niechaj płaci je  ten, komu o 
utrzymanie tćj lojalności idzie.

Hr. R e c h b e r g  zwraca uwagę na stosunki po­
lityczne księstw. Toskana jest sekundogeniturą au 
stryacką, Modena tertiogeniturą; Toskana nabytą 
została za odstąpienie Lotaryngii. P° wymarciu li­
nii męzkiój domu toskańskiego, księstwo to spada 
na dom panujący w Austryi. W r. 1847 zawarte 
zostały traktaty, które obowiązywały księstwa nieść 
pomoc Austryi, przypomniano im to na początku 
wojny 1859 r. Toskana niemogła tym zobowiąza­
niom uczynić zadosyć. Książę Modeński sam jeden 
z dawniejszych sprzymierzeńców Austryi trzymał 
się jćj wiernie w nieszczęściu. Uważał się on za 
związanego traktami z r. 1847, a kiedy wojska ce 
sarskie zmuszone były do odwrotu, umówiono się, 
że jak  długo wojsko modeńskie będzie walczyć 
przy boku Austryi i dopóki książę Modeński nie- 
odzyska swoich posiadłości, Austrya obowiązaną 
jest utrzymywać to wojsko, które przeszło najćj te­
rytorynm. Z tego wynika obowiązek Austryi do­
trzymania danego księciu Modeńskiemu słowa. 
Jest to powinność prawna i honorowa. Niemożna 
tego który w nieszczęściu wiernie dotrwał przy Au­
stryi, zostawić własnemu losowi i złamać mu dane 
słowo. Rząd wreszcie oświadczył w wydziale, że 
użyje wszelkich prawnych środków, aby temu sta­
nowi rzeczy położyć koniec, gdyż nieodpowiada 
on obecnym okolicznościom. Rząd przeto starać się 
będzie uczynić zadosyć życzeniom przez wydział 
objawionym.

W ciągu mowy Ministra wojny, którćj treść tu 
podajemy, dały się parę razy słyszeć głosy nieza­
dowolenia.

G is  k r a dowodzi, że umowa z r. 1847 nieobo 
wiązywała Austryi do utrzymywania wojska mo 
deńskiego tak długo jak  się ono znajdować będzie 
na terytorynm austryackićm, lecz tylko tak długo, 
jak  będzie walczyć przy boku Austryi. Walce tćj 
pokój ztirichski położył koniec. Odtąd ustaje zo­
bowiązanie, odkąd Austrya zawarła pokój. Uczci­
wą to rzeczą uszanować uczucie lojalności obcego 
żołnierza. Austrya czyniła to ze względu na oso­
biste stosuaki Cesarza; ale czyż to jest obowiązkiem 
honoru, aby jaki obcy panujący trzymał w Austryi 
wojsko na koszcie Austryi? Obowiązkiem honoru Izby 
jest ani grosza nieucbwalać na tę pozycyę, i mówca 
zapowiada, że na rok przyszły sprzeciwiać się 
on będzie w zupełności uchwalenia tćj pozycyi.

Hr. R e c h b e r g  tłómaczy się, że rząd nieposą 
dza wydziału o zamiar złamaniu słowa, lecz tylko 
stanowisko rządu nakreślił jako wypływające z tra­
ktatów.

Izba uchwala artykuł III.
Na wniosek sprawozdawcy wzięto pod obrady 

a r t  VII, który br-tmi:
„VII. Zakłady ogierów i stadnin mają być pod 

dane gruntownćj reformie odpowieduićj obecnym sto­
sunkom finansowym."

Hr. D e g e n f e l d  oświadcza, że rząd nie jest 
przeciwnym temu wnioskowi, lecz zupełnćj zmiany 
systemu nie zaprowadzi, dopóki nie nabędzie prze­
konania o możności starania się drogą tańszą o 
uszlachetnienie rasy koni. Utrzymanie stadnin rzą 
dowych jest kosztownćm i rząd nie byłby przeci­
wny oddaniu całego zarządu stadnin pod admini- 
stracyę cywilną.

Sprawozdawca przytacza, że stadniny w Austryi 
więcćj kosztują niż całe wychowanie publiczne. 
Izba uchwala powyższy artykuł.

_  Pod nieobecność Fmp. hr. Degenfelda mini­
stra wojny, który wyjechał do wód, zarządzać bę­
dą tą dykasteryą fmpor. bar. Mertens i łmpor. 
Schmerling brat ministra. . . .

— Kardynał Ścitowski wrócił z Rzymu i odje­
chał do Węgier.

Królestwo Polsbie.
Dzienniku
oczynszo-

Ogłoszoną została nrzędownie w 
Powszechnym z 18 czerwca 8n?fa^ a . °D' .  / .  „
waniu z urzędu włościan w Królestwie Polakiem , 
oraz ukaz zatwierdzający tę ustawę. 1 teJ
ustawy ułożony przez Komisyę sprawiedliwo ści, 
z pierwszej części projektu skreślonego przez De- 
legacyę Towarzystwa Rolniczego (którego druga 
część stanowiła skup czynszów), ogłoszony by 
już w Dzienniku Powszechnym z 26 pażd ziemi a 
r. z. Projekt ten roztrząsany był następnie w Ka­
dzie Stanu, a w końcu rozbierany w Petersburgu 
i tam teraz 5 czerwca zatwierdzony; p « y  tom 
roztrząsaniu poczyniono pewne zmiany i poprawki, 
tyczące się w wiela miejscach tylko redakcyi ar­
tykułów, w innych j e d n a k  zmieniające nieco rzecz,
jak  to widzimy porównywając ów projekt dawniej 
ogłoszony z dzisiaj obwieszczoną ustawą. Gdy ów 
projekt ustawy oczynszowania powtórzyliśmy ju^ 
z Dziennika Powszechnego w dzienniku naszym 
w numerach od 31 pażdz. do 10 listop. r. z., 
przeto leraz podawać całej ustawy nie będziemy, 
lecz tylko wykażemy zmiany i różnice mię zy 
projektem wówczas ogłoszonym a ustawą teraz 
nrzędownie obwieszczoną, co uczynimy, zamieś;i 
wszy wprzód ustawę o wychowaniu publicznem. 
Dzisiaj podamy zaś ukaz zatwierdzający ustawę
0 oczynszowaniu ogłoszony wraz z nią d. 18 czerw 
Brzmi on:

My Aleksander II i t. d. biorąc na uwagę naj­
wyższy ukaz z dnia 26 maja (7 czerwca 1846 r. 
przez który zapowiedziane zostało ostateczne urzą­
dzenie stosunków rolniczych w Królestwie Pol­
akiem, oraz art. 6 i 7 naszego ukazu z d. 4 (16) 
maja 1861 r., podług których, w razie medojścia 
do skutku dobrowolnych układów pomiędzy osa­
dnikami a właścicielami dóbr, względem wieczy­
stego oczynszowania, lub innych do niego oduo^ 
szacych się czynności, urządzenie wszystkich tych 
stosunków, lub niektórych z nich, następowaćmo- 
że z urzędu, czy to na żądanie właściciela dóbr, 
czy też na żądanie osadników,—

„Zważywszy, że oprócz wskazania prawideł dla 
powyższych czynności, potrzebne jest także usta­
nowienie władz, dziełem tem zająć się mających
1 przepisania im sposobu postępowania,—

„Zważywszy dalej, że gdy oczynszowanie wie
czyste wprowadza między osadnikami a właści­
cielami dóbr stosunek podzielonej własności, obo­
wiązującemu w kraju kodeksowi cywilnemu nie 
znany, zachodzi potrzeba bliższego w ustawie o 
kreślenia stosunków między właścicielem głównym 
a  właścicielami użytkowymi, a także wypada wska

zać niektóre prawidła co do umów dobrowolnie 
zawieranych.

„Z nwagi nakoniec, że po ustanowieniu czyn­
szów od osadników, potrzeba przepisać sposób ich 
egzekucyi łatwej i niekosztownej, a to na drodze 
sądowej, jak ą  już ukaz nasz z d. 4 (16) maja 
1861 r. co do egzekucyi okupu prawnego przepi­
sał, — na przedstawienie Namiestnika naszego i po 
wysłuchaniu Rady Stanu Królestwa Polskiego, po­
stanowiliśmy i postanawiamy:

„Art. 1. Ułożono na powyższych zaBadach przez 
Komisyę Rządową Sprawiedliwości i rozpoznane 
w Radzie Administracyjnej Królestwa Polskiego 
prawo o oczynszowaniu z urzędu, zatwierdzamy.

„Art. 2. Rada Administracyjna upoważnioną jest 
do rozwinięcia niniejszego prawa i do rozwią­
zywania wynikać mogących przy stósowauiu One­
go wątpliwości, a to na przedstawienie Komisyi 
Rządowej Sprawiedliwości.

„Art. 3. Wykonanie niniejszego praw a, które 
w Dzienniku Praw zamieszczonem być ma,|Radzie 
Administracyjnej i Komisyom rządowym, w czem 
do której należy, poruczamy.

„Dau w carskiem Siele dnia 24 maja (5 czer- 
ca 1862 r. (podpisano) Aleksander, przez Cesarza 
i K róla; Minister Sakretarz Stanu, J. Tymowski.“

— Wspomnieliśmy w ostatnim numerze, iż tnargr. 
Wielopolski objął już władzę Naczelnika rządu cy­
wilnego i w takim charakterze instalował na po- 
<adę nowo - mianowanego Dyrektora Wyznań i o- 
świecenia, p. Krzywickiego. Istnieje więc, rząd mie­
szany jak  także wspomnieliśmy: obok zarządu po- 
licyjno-wojskowego, mającego władzę arbitralną a 
przeto nieograniczoną, a nadto istotną, bo posia­
dającego siłę, staje niby odrębnie, zarząd cywilny, 
który dotąd był tylko wykonawcą woli pierwsze­
go, a i teraz dopóki pierwszy trwać będzie, żadnćj 
istotućj władzy mieć nie może.

Przy tćj instalacyi miał przemowę margr. Wie­
lopolski, wypowiadając przyrzeczenie szybkiego 
przeprowadzenia reform wychowania publicznego 
i spółecznycb; lecz samo ogłoszenie ustawy jest 
już taką obietnicą, a nowe przyrzeczenie nie zmie­
nia w niczćm dotychczasowego systemu rządowe­
go, systemu samowoluości polieyjno-wojskowćj, o- 
brachowanego na ucisk narodu, w obec którego sy­
stemu żadna reforma przeprowadzoną być nie mo­
że. I oto dzisiaj, gdy mają niby otwierać nowe 
szkoły, otwarta już szkoła Przygotowawcza zagro­
żona jest zamknięciem przez zarząd wojskowy, 
który mnóstwo jćj uczniów uwięził. Przemowy Na­
czelnika zarządu cywilnego, a następnie Dyrektora 
Komisyi Wyznań i Oświecenia publiczniego ogło­
szone w Dzienniku Powszechnym z 17go t. m. brzmią 
jak następuje:

„W dniu wczorajszym (16 t. m.) w gmachu Ko­
misyi rządowej Wyznań religijnych i Oświecenia 
publicznego, odbyła się instalacya rzeczywistego 
radzcy Stanu Krzywickiego, powołanego do obo 
wiązków Dyrektora Głównego tejże Komisyi. Na­
czelnik rządu cywilnego Królestwa, marg. Wielo­
polski, w obec składa tejże Komisyi, wprowadził 
nowego zwierzchnika, przyczem przemówił w na­
stępujący sposób:

„„Panowie! Wolą i zaufaniem N. Pana do obo­
wiązków Dyrektora wyznań i oświecenia powoła­
nego rzeczywistego radzcę stanu Krzywickiego, na 
urząd ten, jako zwierzchnika waszego wprowadzam.

„„Przywrócenie Komisy; wyznań i oświecenia, 
było pierwszą reformą przez N. Pana krajowi na­
daną; reforma szkół była pierwszem w rzędzie 
dobrodziejstw w roku zeszłym krajowi zapowie­
dzianych.

„Reformę tę, w czem od monarchy naszego za­
leżało, widzimy dzisiaj ziszczoną przez łaskawe 
zatwierdzenie prawa o wychowaniu publicznem; 
ziszczenie jej zupełne przez wierne wykonania te­
go prawa od nas teraz zależy.

„„W pracy tej, niewątpię o tem, przewodniczyć 
wam będzie godnie, światłe i niezmordowanie no­
wy wasz zwierzchnik. Reforma szkół jest ściśle 
połączona z innemi urządzeniami, a mianowicie co 
do ia8trnkcyi elementarnej połączona jest z powo- 
aniem rolników do lepszego bytu społecznego, a 

żydów do równego z nami praw cywilnych udziału.
„„W mądrości swej uznał panujący, że jednoli­

ta we wszystkich swych częściach siluie spojona 
administracya, zawsze pożądana, przy iych refor­
mach społecznych, które współcześnie przeprowa­
dzone być m ają, staje się nieodzowną. Powołując 
mnie na naczelnika rządu cywilnego, zarazem roz­
kazać raczył, abym był bezpośrednim zwierzchni­
kiem Komisyj rządowych. Teraźniejszy zawód sła- 
żby mojej publicznej w gronie waszem zacząłem; 
dzisiaj zadosyć czyniąc woli wyższej, nie przesta­
ję i nadal z wami pracować, w rozmiarze, jaki mi 
całość włożonych na mnie obowiązków zakreśli.

„„Wszystko mianowicie co się tyczy wykonania 
nowej ustawy o zakładach naukowych, z osobistym 
moim udziałem w naradach waszych, bez czczych 
pozorów i przewłok prowadzone będzie.

„„Tą drogą sumiennie postępując, odpowiemy 
wszyscy wielkości zaufania, jakie N. Pan nowemi 
swemi rozporządzeniami w rządzie krajowym po­
łożył ; odpowiemy także oczekiwaniom dostojnego 
naszego Namiestnika, brata cesarskiego, któregj 
najlepsze dla kraju naszego chęci w osobistej 
z nim pracy poznać nie jedną miałem sposobność.

„„Przytoczyć tutaj mogę, ze spieszne przepro­
wadzenie prawa o oczynszowaniu z urzędu, które 
tak ważne we względzie cywilizacyi dla kraju 
skutki rokuje, JC. Wysokości osobistemu czynnemu 
udziałowi i poparciu winni jesteśmy.

„„W naradach tych, dla mnie pamiętnych, do 
stojny nasz Namiestnik okazał głębokie i zdrowe 
< cenienie prawdziwych potrzeb krają naszego, 
oraz życzliwe dla nas usposobienia, które pod 
względem rządów Jego w Królestwie w zawodzie 
także wychowania publicznego najpiękniejsze na 
dzieje rokują. Zająć się niezwłocznie wielkiem 
8wojem powołaniem usilnie pragnie W. książę; 
przyjazd jego wśród nas opóźniony dla familijnych 
tylko okoliczności, wkrótce nastąpi: do nas tym­
czasem należy pracą we wszystkich gałęziach ad- 
ministracyi, pod przewodnictwem czcigodnego Je ­
go zastępcy JW. hr. Llidersa, przygotować dla 
uiego drogę, aby zarówno oczekiwaniom Namie­
stnika, jako i dobrotliwym zamiarom monarchy 
naszego, oraz oczekiwaniom kraju odpowiedzieć." “ 

Zabrał potem głos p. Krzywicki w tych słowach: 
„„Za podwójny zaszczyt poczytuję sobie być 

powołanym do przewodniczenia Komisyi Oświece­
nia i Wyznań, bo gdy samo przez się jest już 
wielką chlubą być pierwszym sługą krajowej o- 
ś wiaty i pierwszym stróżem praw, pod których 
dobroczynną opieką stowarzyszenia religijne od­
dają cześć Stwórcy, to niepodobna mi nie szczycić 
się i z tego, że staję na czele Iustytucyi, w któ­
rej przywróceniu najmiłościwszy monarcha pra­
gnął dać dowód swej szczególnej troskliwości o 
pomyślność Królestwa Polskiego, a której organi-

zaeyę kreślił mąż s tanu , wyniesiony dzisiaj zau­
faniem monarchy i zasługami swemi n i  najwyższy 
szczebel Zarządu cywilnego.

„„Nie mogę również me wspomnieć bez uczu­
cia pewnej damy imion, jakiemi zapisana karta u 
której spodu, z woli N. Pana, dzisiaj, drżącą ręką, 
moje zapisuję. — Oto w tej chwili poprzedził mnie 
mąż zaszczytnie znany ze swej nauki, *) a którego 
niegdyś nauczycielskim pracom miło mi, po latach 
wielu, oddać hołd należny z dzisiejszego stanowi­
ska mego.

„„Panowie! Wzywam waszej pomocy, abyśmy 
wspólnemi siłami godnie odpowiedzieli świętym o- 
bowiązkom naszym. Mamy być wykonawcami naj­
ważniejszej dla kraju ustawy o wychowaniu pu- 
bliczuem, — ustawy, wyrzekającej na wstępie, że 
wychowanie opierać się powinno na ukształceniu 
religijno-moralnem i hamanitarnero, tudzież że wo­
lą N. Pena jest, aby wszyscy mieszkańcy Króle­
stwa Polskiego, bez różnicy stanu i wyznań, mieli 
sobie ułatwione środki usposabiania się do rozma­
itych powołań. Piękne zaiste i obszerne pole o- 
twiera się przed nami. Lecz aby je  godnie upra­
wiać, nietylko pracy, potrzeba nadto i odwagi cy­
wilnej, tej wielkiej cnoty, której Opatrzność wy­
maga po każdym prawym obywatelu, a tem bar­
dziej po każdym, komu jest dauem jakikolwiek 
urząd publiczny piastować. Tej od was Panowie 
oczekuję —  wymagać b ęd ę ; bo bez niej nie zdo­
łalibyśmy spełnić dobroczynnej woli N. Pana, aby 
światło było w kraju. Szlachetne umysły nagrodzą 
nas uznaniem; na okrzyki nierozważnych zważać 
nie będziemy. A światło w kraju być powinno i 
będzie." “

„Następnie Naczelnik Rządu Cywilnego przed­
stawił temuż Dyrektorowi, Yice-dyrektorów Wy 
działów, a ci swoich podwładnych.

—  W Dzienniku Powszechnym z 18 czerwca czy 
tam y:

„Wczoraj o godzinie 11 z rana JW. Naczelnik 
rządu cywilnego K rólestw a, przyjmował przed­
stawiających się , naj prze wiele bniejszego Arcybi­
skupa Metropolitę Warszawskiego z duchowień­
stwem rzymsko-katolickiem, niemniej duchownych 
innych w yznań, urzędników wszelkiego stopnia, 
oraz obywateli, tak miejskich jako i wiejskich. 
Następnie JW. Naczelnik Rządu Cywilnego wraz 
z duchowieństwem i urzędnikami udał się do zam­
ku dla złożenia powinszowania JW. p. o. Namie­
stnika, z powodu otrzymanej przez niego godno 
ści Hrabiego Cesarstwa."

Kronika miejscowa i zagranlozna.
K r a k ó w  20 czerwca. Z powodu deszczu ulewne­

go wczoraj rano, nieodbyła Bię procesya z kościoła 
katedralnego po mieście, jakkolwiek o godz. lOtćj 
deszcz jnż ustał zupełnie. Wszelako gdy z procesją 
tą połączonem bywa urzędowe wystąpienie władz tu­
dzież wojskowa parada kościelna, przeto musianoby na 
przypadek spóźnienia takiej procesyi powtórnie roze­
słać uwiadomienie dó urzędników i wojska. Procesya 
ta odbędzie się, jeżeli pogoda posłuży, w niedzielę ra­
no, a za to procesya dominikańska zamiast rano od­
prawioną będzie po południu. Wczoraj po południu 
odbyła się procesya od kościoła Bożego Ciała na Ka­
zimierzu.

— Redaktor Postęnu p. Osiecki skazany był nie­
dawno jak wiadomo na sześciomiesięczne ciężkie wię- 
wienie za przestępstwo drukowe. Według kodeksu kar­
nego, kara ciężkiego więzienia odsiadywaną być ma 
w kajdanach, a zatem i p. Osiecki miał być do no­
szenie kąjdan zmnszony. Lekarze sądowi orzekli je ­
dnak, iż więzień z powodu napadów epileptycznych, 
na jakie się uskarża, niemoże być zmuszany do no­
szenia kajdan. Prezydyum sądu krajowego w Wiedniu 
zawiadomione o tem nakazało urzędowne dochodzenie, 
w którćm przesłuchiwano wielu świadków, aby stwier­
dzili, czy rzeczywiście p. Osiecki chorobie tćj podle­
ga. Skutkiem tych zeznań było, jak donosi Presse, że 
zdanie lekarzy utrzymało się.

— Jedyną w swoim rodzaju jeBt procesya Bożego 
Ciała na jeziorze Gmunden w Wyższćj Austryi, albo­
wiem orszak procesyonalny posuwa się na statkach, 
których się kilkaset zwykło gromadzić i krąży tak po 
jeziorze zacząwszy od Traunkirchen aż do miasta Gmun­
den wśród huku moździerzy rozlegającego się między 
górami i śpiewów z muzyką. Na tę procesyą zjeżdża­
ją się ciekawi tego widoku z najodleglejszych stron.

-  Jutro w sobotę dnia 21 ćzerwca, Alojzego Gon­
zagi wyznawcy.

orzyjęty został prawie jednomyślnością. Potem u- 
czyniouo wniosek, ażeby naznaczyć dzień dla in­
terpelowania ministrów w sprawie rzymskiej. Sar- 
tori poparł wniosek oskarżając ministrów, iż zo­
stają w zależności od obcego państwa. Prezes mi­
nistrów Ratazzi odparł oskarżenie i rzekł: Stójmy 
dzielnie przy naszych prawach; lecz oświadczył, 
że nie może obwieszczać różnych kolei i przemian 
w stosunkach dyplomatycznych i międzynarodo­
wych. Izba przeszła do porządku dziennego. (Wia­
domo, że już na posiedzeniu w dniu 14 Lm. przy­
jęto wniosek o napisanie do króla adresu i wyzna­
czono komisyę z pięciu deputowanych do jego zre­
dagowania, a [teraz adres ten już zredagowany, 
przyjęła Izba. P. R. Cz.)

B i a ł o g r ó d  (Belgrad) 17 wieczór. Bombardo­
wanie miasta które trwało od 9tej godziny rano 
do południa, sprawiło z n a c z n e  s z k o d y ;  o le j 
godzinie wstrzymanem zostało, i ułożono zawie­
szenie broni do 6ej godziny wieczór, poczem ma 
się rozpocząć zaów bombardowanie. Ze strony 
serbskiej ma nastąpić atak na twierdzę. (Jest to 
depesza prywatna, która zbija depeszę z Zsmnaia, 
iż bombardowanie małe szkody zrządziło; zdaje 
się jednak, że zawieszenie broni przedłużono, tak 
przynajmniej twierdzi depesza telegraficzna z Ze- 
munia poniżej zamieszczona, lecz inne prywatno 
depesze jakie miano wieczór 18 t. m. w Wiedniu 
twierdziły, że znów 17 wieczór twierdza turecka 
rozpoczęła ogień do Białogrodu serbskiego P. R. Cz)

Z e m u ń  18 czerwca wieczór. W Belgradzie za­
wieszenie broni. Serbowie budują barykady w mie­
ście. Ze wsiów nadciągają w posiłku wielkie tłu 
my Serbów.

P e t e r s b u r g  19 czerwca. Dzisiejszy Journal 
de St. Peterśbourg podaje rozkaz cesarski upowa­
żniający gubernatorów prowiucyj do ogłaszania 
praw wojennych w razie podpalań. Zatwierdzenie 
wyroków w takim razie należy do gubernatora. 
Rabunek, mord, podpalanie 1 n szczenię zboża na 
pniu, karane będzie śmiercią.

L o n d y n  18 czerwca. Nadeszły wiadomości z No­
wego Jorku z 9 czerwca. Donoszą one, iż flotylla 
separatysto wska zniszczoną zupełnie została w bi 
twie morskićj pod Memphis. (Mylne pod tym wzglę 
dem doniesienie, że nie była to b;twa morska, 
ale bitwa na rzecze Missisipi, po nad którą kilka 
dziesiąt mil od jej ujścia leży miasto Memphis. Wla 
śnie pod to miasto cofaęła się była flotylla rzeczna 
separatystowska, wyparta z pod Kolumbus i No­
wego Madrytu, i cofsjąca się w tył ku południo 
wi wraz z całą linią separatystowską. P. R. Cz.) 
Wojska Unii zajęły Memphis. Obiegała pogłoska, 
iż wojska Unii odparte zostały od Charlestown. (Ter 
znów wypadek zaszedł na drugim końcu linii bo 
jowćj nad Oceanem w Karolinie. P. R. Cz.). Jane 
rał uuionistowski Fremon wpadł w zasadzkę i po 
niósł znaczną stratę. Twierdzą, że w cstatoiój bi­
twie pod Rtchmonem (30 maja stoczonćj), unio- 
niści stracili ogółem 7 000 ludzi.

Kospodarstvo, przemysł i handel.
17 czerwca. Dziś praktykowano eeay 

następne: sa 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po & cent. w. a. oprócz laiy}.

przed. ired. pośled. 
PusenicE biała . . . .  84-87 82 74-79

tófcs ................... 84-85 82 73-77
Syto , 59-60 57 S-2-54
Jęczmień . . . .  . . .  39-41 38 85-67
Owies  ....................... . 26-28 75 23-S5
Groch . . . . . , 52-56 50 43-45
Rzepak (za 150 funt. brutto) 224 212 200

Przegląd Polityczny.
D ep esze  telegraficzne.

T r y e s t  19 czerwca. Jenerał grecki Hahu, przy­
był tu z Aten.

T u r y n  18 czerwca. Na wczorąjszem posiedze 
niu Izby deputowanych, interpelował ministrów 
deputowany Ourzio z powodu pogłoski, iż Fran- 
cya za odstąpienie wyspy Sardynii ofiarowała roz­
wiązać sprawę rzymską. W odpowiedzi prezes mi 
nistrów Ratazzi wyraził swoje zadziwienie z ta 
kiej interpelacyi i energicznie oświadczy), iż wiado 
mość powyższa jest zupełnie bezzasadną. — Izba 
zatwierdziła koncesyę na kolej żelazną z Aleksan 
dryi do Bra.

T u r y n  18 czerwca wieczór. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby deputowanych, odczytanym zosta 
i przyjętym adres do króla, wywołany adresem 
biskupów w Rzymie. Adres Izby ogłasza postano­
wienie utrzymania prawa narodu do swojej stoli­
cy a zostającej pod panowaniem, pod którem być 
nie chce. Zważając na słowa wypowiedziane w 
Watykanie, wszelki układ ogłoszony został za nie 
możebny. Słowa te odjęły wszelki powód zwłoki 
jaką znoszą Włosi z wielkiem umiarkowaniem 
Gdy prałaci obwieszczają życzenia politycznej rea 
kcyi, gdy z papiezkiego państwa gromady rozbój 
ników roznoszą zniszczenie do prowincyj połu 
dniowych (w neapolitańskie), wówczas winna Eu­
ropa przekonać się, że sprawę rzymską będącą 
źródłem niepokoju dla Europy, jedynie król i 
ród włoski uporządkować mogą.—Adres tej treści

*) Słowa te odnoszą się do p. Hubego.

Niemaszwtej chwili żadnej w Wiednia sprawy, któ-j 
raby więcćj zajmowała uwagę publiczną nad wypadki 
belgradzkie. Nietylko bowiem sąsiedztwo jest tego 
przyczyną, ale oraz bezpośrednio wzgląd na Ser­
bów austryackich, a pośrednio na związek tych 
wypadków z powstaniem w Turcyi. Austrya niema 
nawet przy dworze serbskim dyplomaty, lecz tylko 
ajenta konsularnego, a jeneralny konsul ppulk. 
Borowiczka, który od czasu pamiętnego pojedynl 
ku nie jest obecnym w Serbii, nie mógł także byÓ 
liczonym do rzędu dyplomatów. W  obec w ypad1 
ków belgradzkich mnićj nawet budzi zajęcia Rada 
państwa, która ciągnie dalćj budżet. O petycyi za 
skazaaymi dziennikarzami nic nie słychać. Korni 
sya petycyjna zwleka tę rzecz, miano bowiem po ' 
dobno dać jćj poznać, ,że wstawienie się Izby do 
N. Pana byłoby niestósownem. Komisya niema od 
wagi oświadczyć głośno, że zdanie to podziela; 
obaj prezydujący w tej komisyi wyjechali za ur­
lopami.

D z i w n y  z a i s t e  s t a n  r z e c z y  w K o n g r e ­
s ó w c e :  z jednćj strony ogłaszają zmianę osób i 
formy zsrządn, dobrą ustawę o wychowaniu pu- 
blicznćm, ustawę o oczynszowaniu z urzędu wło 
ścian, o równouprawnieniu starozakonnycb; z dru- 
gićj strony stan samowoluości policyjno wojskowej 
trwa w całćj pełui, aresztowania, szczególnićj w 
Warszawie, liczne; oddziały uwięzionych samowol­
nie i skazanych bezprawnie wysyłają jeden za dru­
gim do Orenburga, wioząc skazanych aż do gra­
nic Kongresówki a ztamtąd okutych pędzą już 
piechotą pod eskortą żołnierzy. Z jednćj strony po­
wtarzają obietnice szybkiego przeprowadzenia o 
głoszonych ustaw; z drngićj strony pozostaje sy 
Rtem samo wolności i zarząd policyjno-wojskowy; ?, 
czyż ten zarząd, który w roku zeszłym skonfisko 
wał ogłoszone wówczas projekta tych ustaw, n ic  
b ę d z i e  d z i s i a j  p a r a l i ż o w a ł  i k o n f i s k o w a ł ,  
że tak powiemy, ic h  w y k o n a n i a ?  Zresztą dla 
Prowincyj dawnićj Zabranych nie ogłoszono nawet 
żadućj zmiany, a u t r z y m a n i e  t a m  d a w n e g o  
s y s t e m u  c i ś n i e  k o n i e c z n i e  n a  u t r z y m a ­
n i e  g o  i w K o n g r e s ó w c e .  Nie dziwimy się 
przeto o b o j ę t n o ś c i  i niedowierzaniu, z jakićm 
przyjmowano są połowiczne reformy dane tylko je­
dnćj prowincyi bez żadnćj rękojmi, — obojętności 
i niedowierzaniu o których mówi powyżój nasz ko 
respondent z Warszawy, donosząc o nowych ska- 
zaniach i wygnaniach. — Podajemy wyżćj ukaz za 
twierdzający ustawę o oczynszowaniu z urzędu 
włościan w Kongresówce, którćj to ustawy projekt 
zamieściliśmy w dzienniku naszym jeszcze w listo­
padzie r. z., a która dzisiaj z małemi zmiana u l n- 
rzędowo obwieszczoną została. Z całym jednak na­
ciskiem powtórzyć musimy, co nieraz mówiliśmy, 
że dopiero szybkie ogłoszenie i przeprowadzenie 
drngićj części tćj ustawy, to jest o s k u p i e  c z y n ­
szów,  a jak teraz przez i n d e m n i z a c y ę ,  możc 
stanowczo sprawę włościańską rozwiązać. W obec 
huczącćj już burzy spółecznćj w Rosyi, wszelka 
zwłoka w stanowczćm rozwiązaniu sprawy wło 
ściańskićj jest niebezpieczną.

Z różnych stron Rosyi otrzymujemy wiadomo 
ści o krążących tam o d e z w a c h ,  aby w dzień 
odsłonięcia pomnika w Wielkim Nowogrodzie i 
obchodu rocznicy tak nazwanego „tysiącoletaiego 
trwania państwa rosyjskiego", (który to obchód 
odłożono na 20ty września), upomnieć się uroczy­
ście i energicznie o k o n s t y t n e y ę  d l a  c a ł e j  
Ros y i .  W ogóle ruch w Rosyi jest coraz żywszy 
w wojsku, w miastach, w uniwersytetach i w szla­
chcie, a wiele odezw rosyjskich żąda, aby oddano 
Polsce to co jest polskiem i naprawiono złe jakie 
rząd rosyjski zrządził. Niektórzy utrzymują, że 
Dartya wsteczna, partya dawnego systemu kosmo- 
polityczno-despotycznego, chwyta się ostatecznych 
środków, ażeby utrzymać ten system, a ż e b y  zwi ­
c h n ą ć  r u c h ,  oderwać od niego całą środkową 
umiarkowaaą masę. Utrzymują, że w tym właśnie

celu, ajenci te j  p a r t y i  w s t e c z n e j  wydali inną 
odezwę gwałtowną komunistyczną, zatytułowaną 
„Mołodaja Rosii..", aby większą część narodu 
jrzerzucić nasLonę dawnego rządu, o d s t r a s z y ć  
od r u c h n  u k a z a n i e m  mu u p i o r ó w  k o m u ­
n i s t y c z n y c h .  Niektórzy idą dalej i utrzymują, 
że ajenci tej partyi wstecznej byli podżegaczami 
do owych pożarów które niszczyły Petersburg, a- 
jy przestraszoną ludność popchnąć przeciwko wszel­
kiemu ruchowi. Czy to ostatnio podejrzenie opie­
ra się na jakiejkolwiek pewnej podstawie prócz 
zasady: cui prodestf— nie wiemy. — Rozkazy ce­
sarskie, z których w jednym naznaczono naczelni­
ków wojennych dla każdej dzielnicy Petersburga 
i ogłoszono sądy wojenne na podpalaczy, a drugim, 
o którym powyższa depesza donosi, dano guber­
natorom w całej Rosyi moc ogłaszania praw wo­
jennych i karania doraźnie śmiercią za podpala­
nie itd. — okazują, iż stan rzeczy w Rosyi jest 
groźny.

W komisyi budżetowej Izby deputowanych 
w Berlinie oświadczyło ministeryum, że na obecne 
zebranie sejmu nie przedłoży projektu regulujące­
go służbę wojskową. Jest to jeden z najważniej­
szych przedmiotów organizacyjnych i o który nie­
zawodnie byłaby się rozbiła poprzednia Izb a , gdy­
by nie uprzedził był tej katastrofy wniosek Ha- 
gena o specyalny budżet. Że rząd nie przedłoży 
teraz projekta względem służby wojskowej, któ­
rą opozycya chciała skrócić do lat dwóch, to dla 
tego, iż chce, jak już dawniej mówił, uniknąć na 
tem zebraniu sejmowem kwestyj zasadniczych. 
Izba uchwaliła projekt do ustawy o zniesieniu 
pasportów z pewnemi jednak zmianami wniosków 
komisyi. Nie ustają pogłoski o objęciu minister­
stwa spraw zagranicznych przez p. Bismarka. Gaz. 
krzyiowa twierdzi, że lubo wieści h r ą i ą , iż hr. 
Bernstorff niejednokrotnie objawił życzenie wyj­
ścia z gabinetu, wszelako w tej chwili ani się o 
dymisyę nie podawał, ani też nic w tej mierze 
nie postanowiono, z powodu, iż obecna chwila by­
łaby niestósowną do zmiany w ministerstwie spraw 
zagranicznych. Zapewne niestósowność tę upatruje 
Gaz. krzyżowa jedynie ze względu na sprawę 
heską, którą p. Bernstorff był rozpoczął. Ministe- 
ryalna Stern Ztg znów daje lekki nacisk na po­
trzebę załatwienia sprawy heskiej, który wątpi­
my , aby mógł wywrzeć skutek w Kassełu. 
Organ rządu pruskiego cieszy się z kandyda­
tury jenerała LoBsberga na naczelnika ministe­
ryum heskiego, ale dodaje, że nic jeszcze nie 
napadło stanowczego w tym względzie. W końcu 
upomina, że już czas położyć koniec tej niepewno­
ści, inaczej bowiem rząd pruski musiałby przed- 
siewziąść przygotowane kroki wojskowe, które 
wstrzymane były jedynie ^nadzieją, że w Kassełu 
okaże się gotowość uczynienia zadosyć wymaga­
niom rządu pruskiego.

Posiedzenia Izby poselskiej sejmu włoskiego 
w dniach 16, 17 i 18 t. m. były dosyć ważne. 
Oprócz zawotowania adresu do króla, o którym 
mówi powyższa depesza, i interpelacyi względem 
mniemanego odstępowania Sardynii, minister skar­
bu na posiedzenia w dnia 16 przedstawił projekt 
do ustawy względem tymczasowego budżetu aż do 
końca 1862 r.; nadto żądał upoważnienia poduieść 
emisyę bonów skarbowych z 100 na 200 milio­
nów franków. Nadto ministrowie przedstawili Iz­
bie projekt dania koncesyi budowy dróg żelazuych 
w prowincyach południowych i wLombardyi kom­
panii Talbot i Rotszyld. — Z prowincyj południo 
wych donoszą, iż oddział wojsk włoskich napotkał 
zaów bandę Chiavonego, uderzył na nią i zniósł 
zupełnie.

W Ciele prawodawczem francuskiem rozpoczęły 
się 16go t m .  ogólne r o z p r a w y  n a d  b u d ż e ­
t e m ,  po których dopiero ukończeniu mają być dy­
skutowane szczegółowe pozycye. W rozprawach 
tych brali główny udział: p. Ravinel żądający, a- 
oy projekty rządowe wcześniej były nadsyłane, 
gdyż dwa pierwsze miesiące posiedzeń upływają 
w skutku tego bez ważnych zatrudnień; p. Granier 
de Cassagaac porównywając budżety francuski i an­
gielski, wskazywał, że obywatel angielski bardziej 
lest obciążony podatkami od francuskiego i przed­
stawił, aby zamiast do pożyczek udawać się do 
podatków i wskazał potrzebę zaprowadzenia we 
Francyi podatku od dochodu. Sprawozdawca p. 
Segris bronił raportu komisyi. Lecz ta ogólna dy- 
skusya nad budżetem przerwaną została przedsta­
wieniem projektu o kredyt dodatkowy na bieżący 
rok, 15 milionów franków na pokrycie kosztów 
wyprawy do Meksyku. Wówczas jeden z deputo­
wanych opozycyjnych p. Emil Ollivier, rzekł: że 
przyznając dzisiaj konieczność posłania posiłków, 
należy wprzód zbadać kwestyę meksykańską ze 
stanowiska politycznego. Po przedstawieniu jednak 
projekta, wrócono do dysku sy i ogólnej nad budże­
tem, a na następnem posiedzeniu w dniu 17 Izba 
zawotowała ów kredyt dodatkowy 15 milionów.— 
Dzienniki francuskie z 17go i 18go t. m. zajmują 
się głównie owemi rozprawami nad budżetem oraz 
wiadomościami z Meksyku, zaczynają jednak zwra­
cać baczniejszą uwagę na wypadki w Czarnogó­
rze i w Belgradzie, o których już miały depeszę 
telegraficzną, i na stan rzeczy w Turcyi.

W Białogrodzie serbskim trwa chwilowe tylko 
zawieszenie broni, które lada chwila może być 
przerwane ponownćm bombardowaniem miasta przez 
twierdzę turecką i u d e r z e n i e m  S e r b ó w  n a  
t w i e r d z ę .  Obie strony przygotowują się do te­
go ponowienia walki; zbrojna ludność serbska 
z przyległych Białogrodowi powiatów serbskich, 
w których każdy dorosły jest wyćwiczonym w ro­
bieniu bronią żołnierzem, spieszy do miasta, wzno­
szą się barykady, a zaczepka turecka może dać 
powód do urzeczywistnienia dawnej chęci Serbów, 
aby zdobyć twierdzę turecką, która jak  ciągła 
groźba wzniesiona jest nad stolicą serbską. Nie­
które telegramy prywatne nadeszłe do Wiednia 
twierdzą, iż bombardowanie na nowo się rozpo­
częło. Co w takim razie zrobią dwa korpusy 
wojsk które Tureya agromadziła na granicach serb­
skich, w Bośnii iw S erb iii tureckiej? czy ich wkro­
czenie i rozpoczęcie wojny z Serbią, nie będzie 
zarazem hasłem powstania dla Bośnii i Serbii 
tureckiej? _______

Ostatnie depesze telegraficzne „C zasuu.
W i e d e ń  20 czerwca wieczór. Izba deputowa­

nych Rady państwa uchwaliła dziś budżet mary­
narki według wniosków wydziału finansowego. Izba 
wyższa uchwaliła dzisiaj budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych według wniosków swojćj komisyi; 
tćm samćm więc odrzuciła uchwały Izby niższćj 
względem zmniejszenia dodatków do płacy d la je -  
aerała Rzikowskiego i dla posła w Rzymie bar. 
Bacha.

Antoni Kiobukowskt redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  20 Czerwca.
Banknoty polskio za 100 złr. now. • - 
Kuble srebrne nowe na mon. polską agio .
Talary pruskie za 150 zlr. now................
Srebro nowe . . . . . . . . . .
Półimperyaly rosyjskie
Nepoleondory 20 Ir. . . . . . . . . .
Dukaty h o le n d e r s k i e  ważne  ..................

„ austryaekie .......................
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon.

„ * » a na wal. aust.
Obligacye indemn. z kuponami . . . .  
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. 
Akcye koltl gal. bez kup. i bez dywidendy 
Listy zastawne polskie z kuponami . .

5"/,

\ł

W ie d e ń  20 Czerwca (telegra.'.)
5 %  Metaliki  .........................................
5*/, Pożyczka narodowa .......................
Akcye banka naród, wiedeós. . . - .

a banku k red y to w eg o .........................
Srebro. - • .......................
Londyn 10 funt. szterl............................... . . .
Dnkat pojedynczy

W ie d e ń  18 Cserwoa.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5%Metaliki na wal. austr................................
5*/, Pożyczka narodow a............................
5°/, M etalui na mon. konw. . ' ’ ’
5% Oblig. indemmz. niższej Austryi . . .

„ węgierskie . . . .
„ chorw. slow. ban.

5 7 ,  „ .  galicyjskie . . .
!>•/ „ bukowińskie . .
5°^ r  „ siedmiogrodzkie .
5®/0 Pozyozka nowa wenecka

L i s t y  z a s ta w n e .
5®/0 banku naród. 12 miesięczne . . . .

r u n  6
» » n 10 letn,elosowane w wal. austr.

4'/. Tow. kredyt, galicyjskie
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

skarb, z r. 1860 cale
z r. 1839 całe

n ”« k * r- 1854 4 '/»
Bilety rentowe Como .
Losy zakłnou kredytowego

B tryestskic na 4} % . . . . .
n żeglugi par. na Dunaju . . .
„ Księcia Esterhazego ca 40 złr. . . .

Losy poż.

Księcia Salm 
Księcia 1’alffy 
Księcia Clary 
Hr. St. O nois 
Miasta Budy 
Księcia W indischgiitz0 20 

a 2° 
.  10

40
40
40
40
40

żądają ptacą
. złp. •>67 361

109 107
talar 80} 79}
złr. 126; 125}

0 6 ; 10 45
0 3 i 10 17

* 6 8 6 -
6 14 6 8

86 75 86 —
n 02} - 82 —

52 50 —
92 75 81 75
229} 227}

zip. 102 101}

zlr. c. 
7o 80 
82 80

834
3 8 3 )  
i ?6 50
■27 80

6 12

66 75
83 10
71 10 
87 75

3 — 
73 —
72
71 — 
71 —

O  
4 25 
2 —

?>G 40 
81 —

(16 65 
83 —
71 — 
87 —
72 60 
ł 2 50 
71 50 
70 25 
70 25

99 60 
>4 — 

101 — 
86 20 
eO —

» i  40 93 30 
28 50128  — 
91 — j93 60 

«0 ttt 8 
34 20 33 SO 

124 50 1 i 60

-.141 —199 — 
39 73 39 60 
38 45 37 —

Elżb.

„ Hr. Waldstein
„ Hr. Keglewicza
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr. . . . . . . .
„ zakładu kredytowego .  ...................
„ żeglugi parowej na Dunaju . . . .
„ kolei pólnocnćj Ces Ford. . .  . . .
.  „ rządowćj
„ „ zachodniej Ces
„ „ Pardubickiej . . . . . . .
„ „ Nadcisańskiej . . . . . . . .
„ „ Południow ej.................................
„ „ Galicyjskiej .
K u r s a  z a g r a n ic z n e  (3 miesięczne)

Amsterdam 100 zł. hol.
Augsburg 100 zl. nadreń. . .
Bi rlin 100 tal. . . . . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . .  .
Hamburg 100 marko w . . . .
Lipsk 100 tal. . . . . . . .
Liwomo 100 lirów . . . . .
Londyn 10 funtów. . . . .
Paryż 100 franków . . . .

W a l u t y .
Cesarkie kerony . . . . . .

„ pół korony . . . .
dukaty na wagę . .

,  obrączkowe
Złoto a l m a r t o .......................
Napoleoadory . . . . . . .
Suwereny . . . . . . . . .
Fryderyki.....................................
Luidory  .......................
Suwereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie . . . . .
S r e b r o ...............................  . .

„ kupony . . . . .
Talary związkowo . .
Pruskie bilety kasowe. . . .

37
*8 25 
37 50 
23 -  
26 35 
16 25

832 
219 20 
440 -  

2052 
361 — 
*59 25 
IZ  

47 
293 
428 25

*08 -  

1(8 -  

95 50

60

36 75
.18 —
37 26 
22 75 
25 — 
15 —

830 
219 — 
437 

2050 
460 — 
158 7a 
127 3* 
547 -  
489 — 
428 -

107 7s 

107 7 

95 25

L w ó w  17 Czerwca
Dukat holenderski...................................................

„ austryacki..........................................
Półimperyał rosyjski . . . . . . . . . . .
Kubel rosyjski ....................... ....
Talar pruski. . . .....................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr.. 

„ * » .  w mon. k o .
Oblig. ‘ ćemn. bez kupon.......................... ....
Potyczka narodowa bez kupon. __

128 — 
50 93

17 60

6 16 
6 15

10 26

U  83

13 — 
10 59 
127 60 
27 50 
1 91
1 91

8 13 
6 17 

10 59
2 2 
1 93

81 — 
84 — 
71 »0 
93 S3

W arszaw a 16 Cserwoa.
Półimperyały ...............................   rubli
Obligi skarbowe . . . . . . . . . .  .

kupon . . . . . .
Listy zastawne IH  okresu . . . . . .  rubli

kupon   •
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej

W r o c la w  10 Czerwca.
Banknoty austryaekie w mon. nowćj 
Polskie bilety bankowe . . . .

„ listy zastawne . . .  . .
Poznańskie listy zastawne 4*/, . . .

» » ł%  • ■ • •
Obligi kolei krak.-szlązk.___________

P aryż 16 Cserwoa
Renta 3*/,.   ■ .___

Konsolo.
L o n d y n  16 Cserwoa

92 88 

15 4

128
50 8

17
6 14 
6 13

10 23

U  80

i2  95 
:0  56 
127 
127

1 90} 
1 9.

6 7
6 12 

JO 49 
3 -  
1 93 

79 35 
83 35 
71 45 
82 5S

5 70
92 63
— 8>6 J 
16 1}
-

70 25 —

79}
8*1
87i

98}
103}

68 35

811

P o c ią g i o so b o w e  na k o lejach  że lazn ych . 

O d c h o d z ą :
Krakowa do W iednia  7 rano; 3. so po południun ćo H a r-  

ssn tcy  8 rano; 3. 30 po południu — do Wrocławia 
8 rano —  do Ostrawy (przez Bogomin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano — do Lwowa  10. 30 rano, 8. 30 
wieczór ~  do llzessow a  6. 15 runo; — do W ie- 
liczki 11 rano.

Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Granicy o Snczakowy  6. 30 rano; 11. 27 przed poł.; 2. 15 

po południu.
Sncnakowy do Granicy 11. 16 przed poł.; 2. 26 po poł., 

7. 56 wieczór.
Lwowa  do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieezór.

Rzeszowa  do Krakowa 1. 40 po południu.
P r z y c h o d z ą :

do

do

Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór ~  z Wro­
cławia  i H orsaatcy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór —  
z Ostrawy (przez Bognmin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieezór ZZ ze Lwowa  2. 54 po j ołudniu; 6. 15 
rano ~  z Rzeszowa  7. 40 wieczór; — z W ieliczki 
6. 40 wieczór.

R zeszow a  z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

P rzy jech a li od 18  do 20  C zerw ca  1 8 6 2 .
SOTEL DREZDEŃSKI. Salomea Mostowska, Amąlia Bor- 
A-sk* ob. z Królestwa. Łukasz Barohanowaki urz., Apo*o- 
Swierzcwsks, Laura Scypio 0k, z W arssawy, Maurycy Fró- 

i kup. z Berna. .
Wuiechali: Zygmuot * Jadwiga Czerwińscy ob do Wiednia. 
n a  W ojtaw,ka w ł. dóbr, Karol Fink kupieo do Galieyi. J. 
trino ob. do Rosyi. Sz nfa Lotaringi b. ofic. o. austr. do
czawnicy. Aot-.ni Proskura ob. do Przemyśla. Bolesław  
ikowakt ob. do Wiednia.

W  D r u k a r n i  ł C Z A 4 > 0 .“

HOTEL SASKI. Kazimierz W yszyński ob. z Podola ros. 
Antoni Łyski, Stanisław Kozierowski, F lip Cebulek1, Nikodem 
Domański. Kajetun Tymowski, Józefa Woźniakowska ob. Ka­
zimierz Puławski pełnom , Michał Karczewski komis , Samo- 
chin radoa stanu, Frano. Tournelle bud. z Warszawy. W ła­
dysław C ółkowski ob. z Płoi-kiego. Józef Wuwra, Wilhelmi­
na Lófler, Izydor Kjdzioiski, Frnuciszek O żcgsls-i, Tadeusz 
Madejski, F anciszek Tepa art. roal. z Gilioyi Liopold Liif- 
ler art. mai. z W iednia. Florynn Hdoel z Girki. Słowak  
Alfred z Źarozyc.

W yjechali: Jótcf, Aloizy i Wiktoryn Bochniooy. Wiktor 
Skibuiewski, Wilhelm Lófler, Wojciech Jankowsk!, Aleksander 
Jadowski, Jan hr. Tarnowski, Józef Jadowski, Józefa Zabo 
krzeokd, Stanisław Jakubowski, Roman Wasilkowek , Berta 
Jonscher do Galieyi. Józtf Fiyoz. Józef Rudzki Ludwik 
Bajer do Królestwa. W'ładytław Miller da Wiednia. August i 
W ładysław  Radwanowie, Walenty Hichiew oz, Cezar Austen 
do Szczawnicy.

HOTEL ROSYJSKI, Młocki Alfred, Supiński Józef w łaś. 
dóbr ze Lwowa. Bzowska Justyna, Opolska Filipina obywtt. 
z Mościsk. Miodziszewski Aleksander urz. pocztowy z War­
szawy. Herston Paweł gentleman z Londynu. Kwieciński Jó­
zef ob. z B »ły. R galiński Mieczysław w ł. dóbr z S'edlisk. 
Romanowski Emeryk w ł. dóbr z Hankowie Muller Oska • ob 
z Berna

W yjechali: Hamer Gottlieb w ł. dóbr do Wrocławia. Hr. 
Romer Feliks do Inwołdu. Wartenburger Maurycy do Prus. 
Niedzielski Erazm wł. dóbr do Sledziejowio. Dąbski Aleksan­
der wł. dóbr do Łapszowa. Tiapel Józef ob. do Gal cyi. Ju­
styna Bzowsko. Opolska Filipina ob. do Karlsbadu. Herston 
Paweł gentleman do Paryża. Kwieć ński Józef ob do Wiel - 
czki. Rogal ń,ki M ieczysław ob. do Siedlisk. Romanowski 
Emeryk posiadacz dóbr do Stankowie. Muller Oskar spekul. 
do Królestwa.

I m  s  e r a  t y .

W KSIĘGARNI
J l E l l & i A  W 1 1 1 Z A

W KRAKOWIE,
jakoteż i po wszystkich innych księgarniach 

j e s t  d o  n a b y c ia :

DUCHOWMCTWO
w  najtreściwszem  znaczeniu swoiein,

to jest
W Y K Ł A D  T R E ŚC IW Y

N i U K I  0  D U C H A C H
i ich objawianiu się, (782-4-6)

przez
A d a m a  K a r d e ć a .

Cena eg zem p la rz  t 2 5  cen tów  w . a.

E  (i y  k t,
[Nr. 10230 ] ----------

C. k . 8 (d  krajow y podoje niniejrzem  do wiadomość 
p ib l i c n ó i ,  i i  w dr ia h 17 Lipca, 14 Sierpnia i 18 
Września 1862, każdą razą o godzinie 10 przed po­
łudniem, odbędzie się w gm achu sądowym  przymusowa 
p rztduż publu zua summy 3 0 ,0 0 0  złp . w srebrnój mc- 

nec e polskiój b rzę tzą  ój, w stanie biernym  realności pud 
L . 327/504 Dż. I ., G tr. IV . w K rakow ie połoźorój do 
m ałżonków pp . D aniela i Joanny  L ew i kich należącćj, 
aa rzecz H enryka G ustawa Ruffera in ta lu low anój, —  na 
k tó rą  to  licy tac ję  chęć kupna m ających n io iijszem  z tym 
dodatkiem  się zaprasza, iż bliższe w arunki p rz tjrzan e  być 
m ogą w rcg ib tralu rze  sąlow ój.

Z c, k . Sądu krajow ego.
K raków  dnia 2 Czerwca 1 8 6 2  r .  (872-3)

Ob w ieszczenie.
[Do L. 9523. 1862 r .]  ----------
D n ia  30  Czerwca 1 8 6 2  r. odbędzie się w ck. powia- 

towój D yrekcyi skarbu w W adow icach publiczna licy ta­
c ja  w celu udzielenia zarządu  trafiką g łów ną i sprzeda­
żą znaczków stęplowyeh w Andrychowie, cyrku łu  W ado­
wickiego.

O ferty  pisem ne opatrzone znaczkiem  s'ęplow ym  o 8 6 
k r., wadyum 60 z łr . ,  lub wykazem kasy zbiorowój 
w W adow icach , potw ierdzającym  iło ie n ie  takowr go w koń­
cu wykazem pełnoletności, św iadectwem  w ładzy po lity— 
cznój co do stacu  m ajątkow ego i m oralności przedsiębiorcy, 
najdalój do 3 0 Czerwca 18 62 przedłożone byó powinny 
ck. powiatowój D yrekcyi skarbu  w W adow icech.
W roku  adm in. 1 8 6 2  w rzeczonój trafice by ło  w obrocie: 
ty lun iu  funtów  187 65 w w artości . 167 02 z lr. 5 3 kr.
znaczków stęplow yeh w w artości . 2 9 4 7  „ 5 4 „

R azem  . 19 6 5 0  z lr . 7 kr.
W ykaz  dochodów trafiki głównój, jak o  też b liższe wa 

runki udzielenia takow ój, można przejrz-ń  w ck. Pow ia­
towój D yrekcyi Skarbu w W adowicach lub D yrekcyi 
U rzęd ó w  pom ocniczych ck. krajowój D yrekcyi Skarbu.

Z c. k . krajowój D yrekcyi S karbu  
W  K rakow ie 10 Czerwca 1 8 6 2 . (871-3)

Zgubiony Zegarek złoty,
dawniejszego kształtu, wypukły z płaskiem szkłem, 
tarcza z cyframi arnbskiemi przy samym otworze nie­
co uszkodzona, a na którego odwrotnej stronie wyryte 
było: „Fr. Heyssler a Qeneve N ro 30 (4  c y fe r )“ 
wraz z rzemyczkiem, u którego przywieszone było sta­
lowe strzemiączko, krzyżyk i kotwica z karniolu i ser­
ce z żółtego metalu, —  raczy rzetelny znalazca za przy- 
zwoitem w y n a g r o d z e n i e m  złożyć w Administracji 
pCiasn." (870-3)

H E R B A T Y
U trzym ując k o m iso w y  S k ła d  hurto- 

w n śj sp rzed aży

i
 p r a w d z iw e j

z Domu Handlowego 
c kS. r o p o / f

Z M O S K W Y ,
o d zn acza jącej się  szczeg ó ln ie  przyjem nym  i 
m o cn y m  aro m a tem , z a ło ż y łe m  S k ła d  tejże 

w H andlu pana

J. Fr. FISCHERA
w KRAKOWIE,

którą w  p a czk a ch  orygin aln ych  o p lu m b ow a-  
n ych  1 , % i */4-fu n tow ych  po cen ie  n astę­

pującej sp rzed a w a ć  będzie: złr. ct.
1 gatunek z kwiatem ze złoconą etykietą 1 funt 8
2  dto dto „  niebieską „ 1 „ 6
3 dto dto „ czerwoną „ 1 „ 5
4  dto bez kwiatu . brunatną „ I » 4

Warszawa w Czerwcu 1 8 6 2 .

t8 6 2 3) A. Cbtopecki.

UWI ADOMI ENI E
MPiEim.

W  Ł a z k - n k a c h  g ó r n y c h ,
pod L. i u /e 3 przy u licy  B iskupiej za Młynami 

górnymi w Krakowie,
brać m ożna w abonam encie pa c e d e  tańszój K ąp ie le  nietylko 
zwyczaj ae, ale tóż: Siarczane, Mydlane, Potażowe, Ze 
lazne, Sodowe, Solne, Słodowe, Natryskowe, Sie- 
dzenne i tp ., k tó re  ściśle  w edług tego w ygitow ana b ę ­
dą, ja k  zaordynowane zostaną przez doktorów  co do 
mocy, tem peratury , środków  lectących  itp . —  B liższą 
wiadomość powziąść m ożna w Kacct-laryi wspcinnionycb 
Ł azienek . (7 62-3 -6 )

Lekcye zbiorowe Muzyki.
Podpisany kształcąc się w zakładach muzycznych za grani­

cą, nabył przez swoją naukę i kilkoletnią praktykę, sposobów 
nauczania
gry na fortep ian ie  podług najnowszej m etody

Mi m prteto houcir zawiadomić szauowną Publiczność, iż
z dniem 1 Lipca r. b.

otw ieram  zb iorow e le k e y e , p o czą w szy  od  
nauki e lem en tarn ćj, w raz z p ierw szem i z a sa ­
dam i harm onii, aż do n a jw y ższeg o  e ste ty czn e ­

go  w y k sz ta łc e n ia . (7 1 2 -3 )
Nadto ndiielać będę w wolnych god/.inach lekcyj prywatnie. 
Bbż*za wiadomość w d o m u  W. J a s i z c z u r o w a h le g o  

pod L. S O S  j r/.y u l i c y  • l» g 'ie l l< > iisS t ić J  na dolo. 
Kmków w Czerwcu 1862.__________S z j j m o n  B e n d n .

Z p orozum ien iem  się

SSakfadu S z c z a w n ic k ie g o

Wód mineralnych
m am y za szczy t za w ia d o m ić  sza n o w n ą  

P u b liczn o ść , iż na

u lic y  S to la r s k ie j  pod  L . 478|49
w  k o m i s i e

Wody Lekarskie
t e g o l  z a k ł a d u  posiadam y,

których  ś w i e ż y  transport

c o  t y d z i e ń  o tr z y m u je m y .
N a szem  zad an iem  b ędzie  szan ow n ćj 

P u b liczn ości

z a w s z e  ś w ie ż ą  i  po  m i j -
t s i ń s z y c l i  e e n a c l i

takowej dostarczać

Eibenschutz tSchónfełd,
(693- 3)

V ^ / Tykształcona Guwernantka Francuzka, życzy sn- 
bie m i e j s c a . —  Wiadomość u pana Dvmaire 

w Krakowie, ulica Wiślna Nr. 179___________ (935-3)

0  c . k . u p rzyw ile jow an ćj

n a js i ln ie j s z e j  P o m a d y  do r o ś n ię c ia  w ł o s ó w

„ M E D Y T R Y N A "
w  p o łą c z e n iu  z tak  sam o zw a n ą

wschodnią Wodą dc rośnięda włosów i brody,
M. M a l l e g o  w  W iedniu , „a lte  W ied eń , H auptstrasse Nr. 3 8 9 ,“ 

znajduje się w Nrze 4 „ W a n d e r e r a“ następująca wzmiank redakcyjna: „ Dobre utrwali się zawsze 
i  wszędzie, rozumie się, jeżeli jest rzeczywiście dobrem.u

W e względzie kosm etycznym  jest takie przypuszczenie niezbędnie potrzebnem, albowiem nie do­
znajemy w Austryi bynajmniej braku wyrobów kosmetycznych wszelkiego rodzaju, również nie możemy 
się uskarżać na brak bombustycznych wychwalnń  w tym względzie. Lecz Publiczność mająca wielkie 
upodobanie w francuskich etykietach i angielskich opakowaniach, pomimo tego nie da się wiecćj jak 
raz vzła p u ć ,u i przechwalona Woda X  — wraz z podziwianą Pomadą Y —, służy po największćj czę­
ści tylko — do zbogacenia roczników ogłoszeń na w ia tr . Zasługuje zatem na tem większe uznanie, 
jeżeli który kosmetyczny wyrób odpowiada zupełn ie swemu cel-w i i  sw śj nazwie i z prawdziwem ukon­
tentowaniem potwierdzamy fakt, że pan M. Al ally ze swą szczególną n ajsiln iejszą  Pom adą do roś ni ę 
cia w łosów  „M edytiy  y u osiągnął najchlubniejsze sjiutki i dał niezaprzeczony dowód, że nie jest by­
najmniej potrzebnem być z Paryża lub Londynu, by umieć wyrobić środek kosmetyczny p ra w d z iw y . 

j a k  n a jzu pełn ie j doświadczony. O tój Pomadzie można śmiało powiedzieć, że się dobre w szędzie u trw a li
Pomadę tę w słoiczkach lub flakonikach po 1 a łr . 8 0  c e n t . utrzymują: (2 6 9 -13-44)

W K R A K O W I E  Handel pana J ó z e f a  J  l i n a ,

powoda wyjazdu jest do wyposzczenia za zniżoną 
cenę P o m i e s z k a n i e  składające s'j z Soh p o -

H K j l k o i ,  kuoh'i , piwnicy i strychu do Igo Paźdz eroi- 
a la li l  r. na ulicy Rożannej pod L. 4 1 7 .-  Wiadomość po- 

•vz ąść można przy ulicy Brackiej na pierwszem pigtrze od 
frontu pod L. 159. — Dalsze wypuszczenie zależeć będzie od 
właściciela kamienicy. (819-2-3)

Polecenie Hotelów.
(Hotels Einpfehlungen)*

Niżej podpisani (trzech braci) mają zaszczyt za­
wiadomić szanowną podróżującą Publiczność, że­
śmy od d n i a  I  M a j a  r b .  Hotele nasze po-  
wększyli i upiększyli dla w ygody naszych sza­
nownych i łaskawych Gości, przy cenach tak dla 
pojedynczych Gości, jakoteż dla całej familii na­
der u m i a r k o w a n y c h .  (83 7 -2 -3 )

W r o c ł a w  w  Maju 1 8 6 2  r.

A. D. Heinemann
Gospodarz Hotelu pod „Z łotą Gęsią."

D r e i n o  w  Maju 1 8 6 2 .
Wilhelm Heinemann,

S z c z e c i n  w  Maju 1 8 6 2  r
Gospodarz Hotelu „Trzech Koron* (Drei Kronen).

w Bilska p. A  Herrmann.
„ Corhni p. Paweł Nied/ieleki.
„ Brzeżanach p Baruch Fed hecht.
„ Bu> zac/u p. M. L j.schfl z.
„ Cieszynie p. E. F. SchrOd r.
„ Czerniuweach p. J. Ton.an-k aptek.
„ „ p. Ignacy Schni ch.
„ Dębicy p. J. F. Masłowski aptek.
„ Dolinie p. Al jzy Schulz.
„ Drohobyczy p . L .  • leeżkowski.
„ K o ło m y i i p  S te r n h e l l  i M o r g e n s te r n .  
n „ p p .  R o a e n  i K o h n .

w Koł- myi p. St h je Hec mann.
„ Komarnie p. A. Empi rl aj tek.
„ Lwowie p. Ado'f Berline , apt.-k. , 

O, atr.nościa.*
„ „ p. Po tr Mikolasch aptek.
„ Lisku p. Monac yński apt.
„ Monnsrcr/.> skach p. J. Lipschńtz.
„ Oh m ńcu p Koberg.
„ Opawie p. Francis ek Brnnner.
„ Przi myśln p. Edward Machalski. 
n Radoacaeh p. Ig acy Sehniroh.
9 H/.cszouie p. Ferdy and Scbaitter.

.I od

w S  mborze p. J. Kriegseisen aptek, obw 
„ „ p. St n slaw Riedl apt.
„ San ku p. J. Jakli sch.
„ S amaławowie p. I. Tomanek apt.
„ Stryju p. Sidorowicz apt.
„ Suczawie p. W.irell apt.
„ Taruopoln p. K. Latinek. 
n v p. A. Morawetz.
„ Tarnowie p. Józif John.
„ Truskawcu p L Klwski apt.
„ ' I ' u r c e  p .  A .  C z y r n i a ń r k i .
„ Zaleszczykach p. Józi f Kodrębski.

O B W I E S Z  C Z E  M E .

C . k r . x l ą B  u p r z .

K O L E J ^ ś & G A L I C .

l i i l H A  U l f l i t
Pierwsze wylosowanie akeyj.

W ed łu g  sporządzonego protokółu notaryalnego z dnia 2  Czerwca r. b. przy odbytem  
pierwszem wylosowaniu akcyi następujące

3 2  s z t u k  a k c j i

c. k. uprzyw. kolei galic. Karoh Ludwika wyciągn ięte zostały, jako t o :

4 ,7 2 7 1 0 , 6 3 1 1 9 ,1 6 1 3 3 , 4 8 4 5 2 , 0 5 1 6 2 , 8 8 5 8 7 , 8 4 8
6 , 3 9 0 d 4 ,7 5 8 2 3 , 9 3 9 3 4 , 9 4 3 5 4 , 5 8 3 6 4 , 0 9 9 9 4 ,7 6 1
7 ,6 7 1 1 1 , 9 9 4 2 4 , 1 3 7 3 8 , 7 4 2 5 6 , 2 6 5 6 5 ,0 6 1 9 5 , 1 5 0
7 ,9 3 8 1 2 , 8 6 3 2 4 , 2 2 7 3 9 , 2 2 2 5 7 , 0 6 2 6 3 , 3 4 6 9 5 , 2 8 8
8 , 8 9 4 1 3 , 7 9 2 2 4 , 7 8 8 3 9 , 2 7 4 5 7 , 1 5 1 6 8 ,5 2 1 9 5 , 7 5 6
9 , 0 6 6 1 4 , 1 9 2 2 7 , 3 7 7 4 7 , 2 7 5 5 7 , 3 7 5 7 0 , 0 6 9 9 8 , 5 8 0
9 , 4 9 3 1 5 , 1 5 5 2 7 , 7 7 9 4 7 , 8 1 1 5 7 , 8 5 5 7 1 , 3 0 2 9 9 , 3 5 9

1 0 , 0 4 9 1 5 , 7 0 5 2 8 , 4 4 8 4 9 , 2 4 7 6 0 , 7 1 3 7 5 , 7 7 7 9 9 , 7 7 9
1 0 , 0 6 8 1 7 , 8 0 9 3 2 , 3 3 0 5 0 , 6 5 5 6 2 , 6 0 0 7 5 , 9 7 0

Posiadacze tych 6 2  sztuk akcyj otrzymają począw szy

1V~ od 2*° Stycznia 1863
przez c. k. uprzyw. austryacki Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu w Wiedniu, 
w gotów ce  kapitał na w ylosowane ak cye  rzeczyw iście  wpłacony, wraz z prowizyą 31 Gru­
dnia 1 8 6 2  r. przypadającą i dywidendami już oznaczonem i, któreby jeszcze podniesione niebyły, 
a ich pierwotne akcye w myśl §. 5 1  statutów', w ym ienione będą na osobne okaziciela brzmią­
ce  akcye użytkowania.

Posiadacze tych Akcyj użytkowania mają zresztą z w y j ą t k i e m  5 %  p r o w i z y i  kapitału 
akcyjnego, która im się  od I g o  Stycznia 1 8 6 3  r. więcej nie należy, r ó w n e  p r a w a  jak p o ­
siadacze nieumorzonych akcyj.

Dla wygody panów Akcyonaryuszów w Galieyi, wypłatę w ylosowanych akcyj jako i w y ­
mianę tychże na akcye użytkowania, nasza  

K asa zbiorowa w Krakowie ,  j a k o t e ż  Filia ck. uprzywiU austryackiego Zakładu
kredytowego we Lwowie , 

bez k osztów  ułatwią. (862- 3)

W ied eń  dnia A Czerwca 1 8 6 2  r.

R ada X aw iadow cza  ck. u przyw , kolei galic. Karola L u dw ika .
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Dom rolniczo - komisowy
J ó ze fa  M a rs a  i S p ó łk i

w NOWYM SĄCZU
D o m  ten otwartym został z dniem 1 Czer­

wca br. którego wspólnicy biorą sobie za zadanie:
a) udzielanie zaliczek na oddane w  komis 

produkta do sprzedaży, znajdujące się bądź 
w składach domu rolniczo -  kom isowego, bądź 
w składach przez zarząd tego domu za bezpie­
czne uznanych;

b) przyjmować komisa na sprzedaż i kupno  
wszelkich produktów rolniczych i przemysło­
wych, tak krajowych jak zagranicznych;

c) sprowadzać w skutek zamówienia produ­
ktu i inne artykuły rjlnictwa lub przemysłu do­
tyczące;

d) w  zakresie rolniczym i przemysłowym po­
średniczyć między stronami i zleceń dopełniać;

e) obejmować ajeneye zakładów zabezpiecze­
nia od ognia i innych szkód elementarnych,  
zguła przedsiębranie tego wszystkiego, coby przy 
umiarkowanej korzyści dla wspólników, odpo­
wiedziało zamierzonemu celowi.

W zyw am y zatem i zapraszamy jak najuprzej­
miej wszystkich obywateli tak ziemskich jak miej­
skich, wszystkie zakłady fabryczne i rękodziel­
nicze, aby sw e  interesa za pośrednictwem domu  
naszego załatwiali, aby próby i wzory swych  
produktów, cenniki, rysunki itp. okazy nadsyłali, 
obstalunki i zamówienia robili, o wiadomości  
potrzebne odnosili się, s łow em  zgłaszali się  
z wszelkiemi życzeniami do domu naszego, a 
który dokładać będzie wszelkich starań, aby po­
łożonem u zaufaniu odpowiedział,  z należytym  
pośpiechem i akuratnością. (879-1-3)

P racow n ia  p ieców  kaflow ych
w  T A K S Ó W I E

poleca wszysikim, którzy swoje mieszkania dobrze 
i prędko ogrzewającemi piecami kajlowemi zaopa­
trzone mieć zechcą, piece własnego wyrobu rozmai- 
tćj konstrukcyi i koloru podług najnowszych mo­
delów z bogatemi i pojedynczemi ozdobami, jako- 
tćż kominki i kuchnie angielskie i ręczy za dobroć 
jakoteż najdoskonalsze postawienie onychże.

Takowe znajdują się na widok publiczny wy­
stawione w Tarnowie na Strusinie, pod liczbą 294, 
gdzie po bardzo umiarkowanych cenach każdego 
czasu nabyć je można.

(75P-3 -&) Jan W rtiatko

Portland Cementp r a w d z iw y .
Wody mineralno ś w ie ż e *  

Ekstrakt słodowy bu tel, 6 0  c.
Froszek słodowy. 

Herbatę superior, czarną
po 4  z łr  5 0  cen tów  za  funt w a g i w ied .

Farbkę franenzką
do b ielizny  w  p u d ełk ach , p o le c a  H an d el 

pod firmą: (6 3 3 -3 -6 )

Stanisław  Feintuch
W KRAKOWIE,

R y n ek  g łó w n y  „S zara  K a m ien ica .u

O r z e ź w ia ją c e , z  p r z y je m n y m  
sm a k ie m  i z d r o w e

są  n astępujące z n ajczystszśj w o d y  źró d ło w ćj  
w yro b io n e

Napoje musujące.
SSSs’ C e n y  w  w i ę k s z y c h  p a r t y a c h : ^ S 0
Woda Sodowa o.eli kwaśno węglano-gafOW4 :

we flackach p o ....................................................centów 16,
w kam ionkach ........................... ..........................
w wielkich flaszkach „Sypl*00 *wanyoh . .

dtto z naleźjtości^ za flaszkę
w małych flaszkach „SyP*1011*1 zwanych . . 

dtto ® należytośoi^ za flaszkę
Angielska Woda Sodowa we flaszkach oryginalnych
Lemoniada gazowa we flaszkach..................................
W oda S c lc e rsk a  <•"» ..................................
Musujący ponoz z herbaty wo fla .łk a ch ..................
W oda żelazno-kwŁŚna  ......................................
Musujący Ekstrakt malinowy.........................................

j p g p d a ł ó w n y  S k ł a d :  „ W a lln e i  
s tra sse“ N . 269 w W ied n iu .

Sełfcn  A* L óicen be  g.
f Z j f ".’Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się za pobra­

niem naleźyt' gę, j ak najpanktaalniój

— ~  Składy za m iejsco w e: z z r r
BADEN, p. Hayder r pod Majtkiem.* - GRAC, pp. Braoia 

Oberranzmeyer. -  SALZBURG, p. A. Florinek. -  BRODY, 
p. Filip Nuestoin. (123-3-6)
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K zędzca D rukarni, Antoni łiolher.


